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Czas odnowić przedpłatę! 
„DZIENNIK POLSKI" 


wychodzi 


razy dziennie 


0 $ rano i o 3 popoł, 
PRENUMERATA 


za dwa wydania dziennie wynosi : 


we Lwowie miesięcznie Í zł. (2 korony) 
(za dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.); 


na prowincji miesięcznie la. 25 ct. (2 k. 50 h.) 
(z dwurazową przesyłką ©8 korony). 
Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować można 


„BLUSZCZ“ 


najlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, z dodatkiem 
mód najwieższych i tablic krojów. 


BLUSZCZ kosztuje kwartalnie : 
we Lwowie: 3 korony (I zł. 50 ct.) 
na prowincji: Æ koron 80 hal. (2 2. 40 ct.) 


Po ukończeniu „Cecory* rozpoczniemy druk 
najnowszej powieści Marji Rodziewiczównej : 


„W RZOS' a 
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Akeja wyhoreza. 


Lwów 3 maja. 

Kandydatura prof. St. Głąbińskiego, która 
przez ogól poważnego obywatelstwa lwowskiego 
jednomyślną zgodą powitana została — spotkała 
się ze strony żywiołów skrajnych z prawej i 
lewej strony z niechęcią, co prawda naturalną. 
Krakowskiemu Czasowż, pomimo, że robi-dobrą 
mine, nie podoba się prof. Głąbiński; jest on 
zbyt samodzielny, ma zanadto wyrobione zdanie, 
pojęciami zbyt daleko odbiega od panów kra- 
kowskich, ażeby organ ich mógł się z jego wy- 
boru cieszyć. Obóz konserwatystów krakowskich 
zawsze trzymal się tej zasady, że popierał mier- 
roty demokratyczne, lnb te jednostki, o których 
wiedział, że latwo dadzą się nagiąć do jego po- 
jeć w ważniejszych sprawach. E. 

Tymczasem Z profesorem (łącińszim wej- 
dzie do stronnictwa narodowo-demokratycznego 
człowiek zasad i wiedzy, króry stać się może 
w parlamencie wiedeńskim niebezpiecznym ry- 
walem uznanych krakowskich wielkości. Czas 
i z tego powodu niechętnem patrzy okiem na 
kandydata lwowskiego, że jest to czlowiek nie- 
tylko wiedzy i pracy, który nowego ducha 
wieje w organizm postępowy, ale człowiek nie- 
zależny, posiadający w całem tego słowa zna- 
czeniu cdwagę cywilną, która w interesie pra- 
wdy przed niezem i nikim się nie cofa. Te 
powody rozumiemy, przynajmniej tłumaczymy 
sobie — ale nie pojmujemy, jak polski dzien- 
nik mógł wystąpić wobec kandydata lwowskie- 
go z niejasnymi zarzutami na punkcie jego 
narodowej działalności. Są to jakieś mgliste 
pcsądzenia o program wszechpołski, o0 szowi- 
rizm etc. ete. 

Owóż każdy Polak, zdaje się, kla- 
malby wobec siebie i społeczeństwa, 
gdyby aie przyznał i nie stwierdził, 
Że w trosce o byt i przyszłość narodu 
nie uznaje granicznych słupów, że 
nie zamyka się w ciasnem kole pro- 
wincjonalnych potrzeb i że myśląc 
o przyszłości, nie myśli o calości. 
Zgodzimy się, zdaje się, wszyscy na zasadę, 
różnimy się tylko co do środków i taktyki, 
a w tym kierunku możemy upewnić Czas, że 
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KAZIMIERZ GLIŃSKI 


Ceecora. 


Powieść bistoryczna z pierwszej połowy IVI w. 

Do Skinder-baszy przypadł Kantemir. 

— Szatany! — wrzasnął. , 

— Bagadiry! — odpowiedział mu Szia- 
der-basza spokojnie. Buławą skinął i sześć ty- 
sięcy rzucił jazdy pancernej, dwanaście tysięcy 
strzelców posłał i tysięcy dwadzieścia świeżych 
zastępów tatarskich pod wodzą Kantemira. 

Wojska polskiej w zwycięskim, lecz nie- 
rozważnym szale, zadaleko zapędziły się od 
okopów, co widząc Sk."der-basza, pułki swoje 
w lukę tę rzucił i odw.ót przeciął. Zaledwie 
artylerja miała czas za wały się schronić, a oto 
szarańcza Turków olbrzymim pierścieniem oto- 
czyła walczących, nieuchronną zagładą grożąc. 
Zwycięskie rycerstwo polskie miało za sobą nie- 
naruszony mur pancernych wojsk otomańskich, 
przed sobą ciżbę rozognioną, za którą nie go- 
nić już, gdy tyły zajęte. W powietrzu wrzeszczały 
trąby, dające hasło do odwrotu. Żółkie wski, siły 
wszystkie rauciwszy w bój, już nie mial posil- 
ków, jeno dział ogniem odpędzał nieprzyjaciela 
od okopów, a jazda polska rozpoczęła bój no- 
wy, cbcąc do obczu się przedrzeć. Przebili się 
— wrócili... okrwawieni, zdziesiątkowani. Zdo- 
byli kilkanaście ogonów tureckich, trzy tysiące 
pięćset trupa położyli, ale za ciężki rachunek i 
w obozie polskim się pokazał. Stracono chorą- 
gwi dziesięć, dział cztery, ośmiuset rycerzy i 
rannych sporo. Poniędzy nimi byli: Żółkiewscy 


IE 


wychodzi 2 razy dziennie. 


` prof. | Gląbiński - przy calem swem gorącem i pel- 


nem zapału sercu dla sprawy narodowej, jest 
politykiem realnym, trzeźwym, spokojnym — ja- 
kich daj nam Boże jak najwięcej, że jest szcze- 
rym, że swego uczucia narodowego nie chowa 
jak jakiejś tajemnej choroby — za to tylko na 
uznanie i cześć zasługuje. Niech więc Czas nie 
żywi żadnych obaw: w osobie prof. Głąbiń- 
skiego wejdzie do parlamentu niesympatyczny 
może dla krakowskiego obozu posel — ale do- 
bry Polak, pragnący gorąco społeczeństwu swe- 
mu jak najlepiej usłużyć. 

Z drugiej strony występuje przeciw drowi 
Głąbińskiemu organ warcholstwa Kurjer lwowski, 
który, od czasu przypadkowego wyboru posła 
Bojki, zachorował na prawdziwą manję wielko- 
ści. Pismo to nie posiada się ze złości, że p. 
Rutowski w dobrze zrozumianym swoim i ogól- 
nym interesie, cofaął swą kandydaturę, ażeby 
nie doprowadzać do rozbicia poważnego obozu 
wyborców. Kandydatura ta była Kurjerowi bar- 
dzo na rękę, gdyż chciał zastosować znaną za- 
sadę „duobus litigantibus". Wali więc w „ma- 
niaka koncentracyjnego*, jak obecnie nazywa p. 
Rutowskiego, gani jego „slużalcze podskoki*, 
które „muszą wywołać jedynie wstręt i glęboką 
pogardę“. 

No! owe „wstręty i pogardy" na szpaltach 
Kwrjera są tak codzienną strawą, że nawet 
najbardziej drażliwy człowiek chyba już sobie 
nic z nich nie robi. Kurjer lIwowske obraża 
tylko wówczas, gdy chwali i rozdaje uznania. 
Niech więc przeboli łatwo niedoszły kandydat 
skoncentrowanych i frazes o „stręczycielstwie 
rzekomego demokraty, który na posła konser- 
watystę zaleca”, bo równocześnie przyszły poseł 
m. Lwowa dr. Głąbiński otrzymał od Kurjera 
tytuł i charakter „konserwatysty*. Co do 
tego, to może ma Kurjer trochę racji — jeżeli 
ją i nam zechce przyznać: dr. Głąbiński jest 
istotnie konserwatystą w stosunku do p. Sta- 
pińskiego, który jest politycznym  anarchistą. 
Ażebyśmy zaś nie byli mylme zrozumiani za- 
znaczamy, że charakteryzujemy nie wolę, cele i 
środki działania p. Stapińskiego, ale używamy 
tego słowa na określenie jego poglądów spole- 
czno-poiitycznych ! 

Ubulewać istotnie należy nad tem, co z tem 
biednem miastem się stało! Czy też przed 25 
laty byłby się ktoś poprostn odważył kandydo- 
wać ze stolicy człowieka, za którym, jak za p. 
Stapińskim nie przemawia nic innego. jak ha- 
laśliwe agitatoratwo? Pierwszy wyłom zrobio- 
no, gdy przeciw śp. Szczepanowskiemu prze 
prowadzono teroryzmem wybór p. Lewakowskie- 
go — od tego też czasu, mimo, że eksperyment 
ten fatalnie się skończył, zaczęło się we Lwo- 
kk gospodarstwo hałaśliwej, narzuczjącej się 

iki. 

Zdaje się jednak, że tym razem zakusy o- 
trzymają odprawę — jak należy. Nie o wybór 
prof. Gląbińskiego chodzi, bo ten jest pewny, 
ale chodzi o to, ażeby liczba głosów oddana na 
niego była tak znaczną i imponującą, żeby rzu- 
cila jaskrawe światło na hałaśliwą, a pozbawioną 
wszelkiej myśli agitację t. z. ludowców. Lwów nie 
jest Dąbrową ani Gręboszowem, ażeby szedł na 
pasku rozmaitych bałamutów programowych i 
awanturował się dla praktykantów politycznych, 
którzy powinni pamiętać o tem wraz ze swym 
kandydatem, że lakiernik, który potrafi djabiu 
na obrazie w cerkwi domalować rogi, nie może 
stanąć na równi z Matejką lub Siemiradzkim, 
Caccatum non esi pictum. 


Wybory we Franeji. 
Lwów 3 maja. 
Walna bitwa tedy stoczoua. Z591 manda- 


tów do francuskiej izby deputowanych, dwie ; 


trzecie części z górą już rozdane, a co do re- 
szty, rozstrzygnie wybór ściślejszy w drugą nie- 


dzielę bieżącego miesiąca (11 maja). Określając 


krótko, a węzłowało rezultat tej kampanji, rzec , 
można: Wybory ostatnie we Francji nie przy- ; 
niosły żadnej niespodzianki. Jak było do prze- í 
widzenia, gabinet oportunistyczno-radykałno-so- , 


cjalistyczny pana Waldecka- Rousseau zdobył so- 
bie nietylko większość dotychczasową, ale ponad 
nią — jak dotychczas — ze 30 mandatów, 
która to cyfra w dodatku przy wyborach ści- 
ślejszych znacznie powiększy się jeszcze. Ten 
wynik daje też odpowiedź na pytanie, jaki bę- 
dzie „kurs“ najbliższy we Francji. Co najmniej... 
ten sam! Í to także ario zaznaczyć mimocbo- 
dem, że sam dzień wyb”rów przeszed! w całym 
kraju zdumiewająco spok ;u jak nigdy przed- 
tem, jakkolwiek emocji snaej nie brakło. 

„Serce* Francji, Psryż, wybrał antirządo- 
wych kandydatów — nacjonalistów i monar- 
chistów. Na 50 mandttów stolicy, kandydaci 
ministerjakii wywalczyli sobie zaledwie 5 krze- 
sel poselskich, a klęska ich jest o tyle znamien- 
niejszą, że przepadł tym razem nawet stary 
Brisson. Na prowincji n:tomiast i w koloniach 
rząd odniósł duże stosunkowo zwycięstwo. Pi- 
swa ministerjałne obliciają, że z pozostałych 
do ponownego rozstrzygnięcia 175 mandatów, 
125 spadnie na rzecz zdobytej już większości 
rządowej, 12 zaś dla opozycji. Resztujące 38, 
są — wedle tego źródła — do tej chwili 
wątpliwe. 


Rzecz to wysoce znamienna w tej chwili, 
a dla gabinetu naturalnie wysoce znów nie- 
miła, że minister - socjalista Millerand, przy 
pierwszym wyborze został robity i może przy 
ściślejszym zdołają go jeszcze — pow Uhonneur 
du drapeau — przeforsować. Jak wiadomo, pan 
minister bandlu zarekomendował się był swoim 
wyborcom, jako „republika in socjalistyczny,“ 
przyczem wyraźnie oświad* gł, że jest stano- 
wczym przeciwnikiem wszy ikich gwałtownych 
środków do uzyskania posłulatów  socjalisty- 
cznych. Otóż nieprzejedneni jego „towarzysze“ 
w swej odezwie wyborczej rzucili mu rękawicę 
w oczy i wszystkie swe sły wytężyli, aby „od- 
stępcę* obalić. To się im. istotnie powiodło. 
Bo gdyby nawet przy wyborze ściślejszym wy- 
szedł z urny, to bardzo w.ele szans przemawia 
za tem, że w gabinecie n. Millerand na dłużej 
nie zostanie. 

Nie da się taż zapitczw | żadną miarą, że 
już ten dotychczasowy wyma wyborów może 
zadowoleniem napelniać prezydenta gabi- 
nelu p. Waldecka KRoasseau. W poprzedniej 
izbie rozporządzał on większością około 50 gl., 
w nowej będzie miał tedy od 80 do 100. Oczy- 
wiście to powinnoby wystarczyć mu na dlugie 
czasy do utrzymania się na powierzchni, gdyby 
ta izba francuska nie była w rzeczywistości tak 
zagadkowym, niebezpiecznym i kapryśnym oce- 
anem dla każdego sternika nawy państwowej. 
Ot! nie dalej jak 4 lata temu, p. Móline, pre- 
mier ówczesny, witał nowo wybraną izbę, opar- 
ty na znacznej większości jej, a w 14 dni 
później... powiększył swoją persorą spory za- 
stęp byłych premierów francuskich. Dzisiaj znów 
np. pamiętać o tem należy, że zwycięstwo na- 
cjonalistów w Paryżu, już odniesione w d. 27 
kwietnia i to, które ich nie minie w d. 12 bm. 
nie da się wcale lekceważyć! Pominąwszy na- 
wet okoliczność, że to Paryż — a mówiono 
przecie do niedawna: „Paryż — to Francja!" 
w tak głośny i dobitny sposób zamanifestował 
się przeciw obecnemu gabinetowi i dał nacjona- 
listom cztery razy tyle mandatów, co rządo- 
wcom, faktem jest, przez wybory ostatnie stwie- 
rdzonym, Że ci nacjonaliści także w departa- 
mentach zyskują sobie coraz szerszy i pew'iej- 
szy grunt pod nogami. Wprawdzie prasa mini- 
sterjalna i radykalna trąbi na wsze strony, że 
oni „za klerykalne pieniądze służą reakcji“, ale 


: jest to zwykła potwarz agitatorska i nie więcej, 


w którą zspewne sami jej siewacze nie wierzą. 
Ten ruch, coraz potężniejszy we Francji, ma 
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Ogłoszenia. 


Za jzdsu wiersz pełitowy albe jego miejsce 20 nalsrzy 
Fa jeden wiersi zetitowy w rnbryes Nadesłasu ©" kalerzy 
Drobne eploszenia po 3 halerze xa sławe 


Najmujelrse 
ogłoszenie 30 haierzy. 
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niewątpliwie na wskróś patrjotyczne pobudki za 


podkład, a ludziom, stojącyca na jego czele, nie 
wolno chyba zaprzeczać szczerze republikańskiej 
duszy... Zresztą gabiaet p. Waldecka Rousseau 
ma jeszcze przeciw sobie tz. umiarkowanych re- 
publikanów — o monarchistach obu odcieni 
przemilczamy nawet — z takiemi głośnemi i za- 
służonemi nazwiskami, jak Móline, Dupuy, Bar- 
thou na czele. Premier dzisiejszy utworzył byl 
swego czasu gabinet z wykłuczeniem frakcji 
tych umiarkowanych i połączył się ze socjali- 
stami. Wygląda to tak, jakoby istotnie liczył na 
to, że sozjaliści okazują się silniejszymi i pe- 
wniejszymi filarami republiki, aniżeli ci umiar- 
kowani i nacjonaliści. 

Czyż w najbliższej przyszłości — zwłaszcza 
po klęsce wyborczej Milleranda — Waldeck 
Rousseau będzie się nadal trzymał tej utopji, 
zobaczymy wkrótce. 


Szlakiem pielgrzymów. 
(Od naszego korespondenta.) 
Rzym 26 kwietnia. 

Opuściliśmy piękny Assyż z zapadnięciem 
nocy. W wagonach spać trudno. Dusza pełna 
wrażeń i chociaż kleją się powieki, nie uśniesz, 
wciśnięty pomiędzy ramiona sąsiadów, co po 
obu stronach pochylili głowy i drzemią.. Po- 
ciąg, jak wąż, sunie się leniwo przez Kampanię. 
Nad ziemią leży mgła biała i cała dolina tchnie 
jakąś melanchoiją. Przez biały całun u góry 
przegląda blada, zimna tarcza księżyca, jak gdy- 
by twarz martwa. Okolica pusta i dzika — za- 
marla. 

Ze świtem zbliżamy się do Rzymu. W wa- 
gonach ruch; wszyscy tłoczą się u okien, aby 
ujrzeć wspaniałą panoramę wiecznego miasta. 
„Rzym!*, „Rzym!* — wyrywa się z piersi. 
Ten i ów odkrywa głowę i modli się, na twa- 
rzach kobiecych lzy wzruszenia... 

Na dworcu kolei wysypujemy się, jak mro- 
wie. Halas, ścisk, zamięszanie. Wszyscy cisną 
się do ks. Smoczyńskiego, który sprawia nas 
na Cola di Rienzi. Ruszamy tam, jedni do- 
rożkami, inni pieszo i tu dopiero rozczarowa- 
nie! Wolnych pokojów zaledwie kilkanaście, a 
nas kilkuset. Kto był pierwszym, znalazł po- 
mieszczenie, reszta rozpoczeła wędrówkę po 
mieście, niosąc pakunki i przystając po ulicach 
ze znużenia. Z:azd w Rzymie ogrotuny, botele 
zajęte, więc przyszłoby nam koczować extra 
muros, gdyby nie OO. Zmartwychwstańcy. 

Zajęło się nami kilku kleryków tego zako- 
nu, pochodzących ze Lwowa i Krakowa, a uczę- 
szczających tutaj na studja. Zacna ta młodzież 
wynajęła dla nas lokal na Via di Bastone, 
gdzie jadamy śniadania, obiady i kolacje. Tar- 
gują się oni za nas, oprowadzają po mieście, 
usłużni, życzliwi, radzi, że widzą tylu swych 
rodaków z całej Polski. 

Ale najmilszą niespodziankę sprawił nam 
bawiący tutaj arcybiskup lwowski, ks. Bilcze- 
wski. Podczas wspólnego obiadu zjawil się do- 
stojny arcypasterz w refektarzu, powitał nas 
serdecznie i oświadczył, że obejmuje protekto- 
rat nad pielgrzymami. Nadzwyczajną prostotą 
w obejściu, przystępnością i szczerością ujął 
sobie nas wszystkich. Ks. arcybiskup wyzna- 
czył polskich kapłanów, ażeby oprowadzali piel- 
grzymów po mieście i udzielali objaśnień. W 
dotychczasowej podróży braklo nam niejedno- 
krotnie takich przewodników i informatorów. 

Skorzystaliśmy też natychmiast z powyż- 
Szego zarządzenia. Po obiedzie, o 4-tej, zwie- 
dziliśwy przedews,ystkiem Bazylikę św. Piotra, 
aby ukorzyć serca, przejęte czcią i wiarą dla 
świętego celu pielgrzymki. Czyż mam dzielić się 
wrażeniami, jakie na katoliku wywiera ta naj- 
wspanialsza świątynia świata? Nie żądajcie — 
nie zdalam. 

Z Bazyliki 


rozsypujemy 


a i, w, 


obaj, Struś, Bałaban, Farensbach, Denhof. Cały 
oddział Szemberka wycięty, on ledwo życie u- 
niósł, bohaterstwu Plichty zbawienie swoje za- 
wdzięczając. Nad wieczorem powrócił Kopyciń- 
ski, porąbany jak sito, w ramionach swych u- 
nosząc ugodzonego w serce postrzałem śmier- 
telnym — Jerzyka. 

Hetman skoczył do pacholęcia, 
inni. 

— Jaszczołd!... — wyszeptał Jerzyk, wy- 
prężył się i skonał. 

Lament w obozie był wielki nad śmiercią 
onego młodzieniaszka, ale spelniło się życzenie 
Jerzyka. Szumiały chorągwie, plakalo rycerstwo, 
hetman grudkę ziemi na grób rzucił, w którym 
z piersią przebitą w obronie Boga i Ojczyzny, 
spoczął Jerzy Jaszczołd. 

Noc przeszła spokojnie, bo na śmierć u- 
męczone rycerstwo kamiennym spało snem. Ale 
obrachunek strat przeraził wszystkich. W obo- 
zie polskim potężną szczerbę znać było, czego, 
pomimo trzykroć większego ubytku, w wojskach 
nieprzyjacielskich nikt dojrzeć nie mógł. Pola 
cecorskie okrywały zastępy nieprzeliczone. Roz- 
trącić ten wał piersi ludzkich, ten mur z żelaza 
przebić... dziś nie śmiał nikt już marzyć. 

Hetman zebrał koło. 

— Uchodzić! — dały się 
— uchodzić taborem do Dniestru!.. — 
jak grom zabrzmiało „Veto“ hetmana. 

— Bój jutro! — zawołał Żółkiewski. 

— Śmierć jutro! — ktoś się odezwał. 

— I cóż? —hetman na to. — Śmierć nasza 
— jeżeli ma już być śmierć — widmem stra- 
chu przed nimi stanie i wrota im  zaprze do 
granie Rzeczypospolitej. 

Z temi słowami opuścił zgromadzenie, a z 


a za nim 


słyszeć wołania 
Ale 


nin ulecial duch męstwa. Do oczu strach wiel- 
kooki zajrzał i wołał: ratujcie się! A oto nocy 
pewnej na księżycu ukazały się krwawe plamy, 
przeraził deszcz gwiazd i jakieś nawoływania 
podziemne, a straż stojąca na wałach mówiła, 
że nocy owej kościotrup do obozu się zbliżył, 
zdjął kosę z ramion, wyostrzył i okop dokola 
obkaszać począł. Strach wzmógł się — to byla 
smierć! Nazajutrz widziano trawę skoszoną i 
parę suchych, spruchniałych piszczeli ludzkich 
znaleziono. Trwoga powstała, zamięszanie; Gra- 
cyani nie widział ratunku, a tu i tam głosy 
dały się słyszeć, że hetman na rzeź rycerstwo 
wyprowadził, a sam, jako nie widać, umknie, 
zostawiając ich losowi własnemu. 

Plichta w obronie hetmana stanąl. 

— Ta nie broń go tak! Korecki mruknął. 

Ale choć szmery umilkły, nie uleciała 
trwoga... 

I oto nocy następnej uchodzić zaczęli ku 
Prutowi: Odrzywolski, Kalinowski, Tyszkiewicz, 
Gracyani, Chmielecki i Korecki kniaź. Gdy ry- 
cerze tacy uchodzą, cóż inni? Kto mógł, wy- 
su wal się cichaczem, zapadał w ciemnościach i zni- 
kal. Gnal ich strach, który nad wstyd był sil- 
niejszy. Mniejsza o hańbę, byleby życie ocalić! 

Noc była ciemna, przez niebo przewalały 
się chmury czarne, jesienny wiatr zawodził i 
tlumil kroki strwożonych. Ale nie łatwo uniknąć 
było straży tureckiej, wśród ciemności się nie 
zbłąkać, nie wpaść na jakiś kosz tatarski. To 
też wielu wpadało w ręce pohańców i mordo- 
wani byli bez litości. Wśród ciszy nocnej sły- 
szano rzucających się w Prut — i wołanie to- 
nących. Chmielecki umknął szczęśliwie, Kalinow- 
ski utonął, Gracyaniego w lesie woloski chłop 
zabił. Koreczi dopadł do Prutu i wraz z koniem 


O CT | 


rzucił się w nurty spienione. Rozstępowały się 
fale, koń płynął, cisza była, jeno wiatr czasami 
w zarośla trzcin wpadał i szumiał i mruczał. 

— Byleby tylko do drugiego brzegu do- 
trzeć — szeptał do siebie kniaź — a wyjdę 
cały | 

Wtem znowu wiatr w trzcinach zaszumiał, 
a jemu się zdało, że stamtąd szept cichy wy- 
biegł : 

— Wstyd! wstyd !... 

Kniaź drgnął. Był już pośrodku rzeki. 

— Wstyd! wstyd!.. — szumiały trzciny 
nadbrzeżne. 

Płomienie uderzyły w twarz Koreckiego, a 
oto w powiewie wiatru głos zabrzmiał: 

— Rozkosznice i rozkoszniki | rozpustnice +} 
rozpustnicy |... 

I zdało się kniaziowi, że jakaś czarna po- 
stać muisza przesunęła się tuż przed nim! 

— Czy ja zmysłów nie tracę !... — zawołał 
z trwogą. 

I przypomniał sobie głos kaznodziejski Pio- 
tra Skargi, przed laty słyszany — a drzewa 
nadbrzeżne, trzcin łodygi, kołyszące się miękko 
fale, zdawały się mówić przyciszonym głosem: 

— Wstyd! — wstyd! wstyd |... 

Korecki targnął gwałtownie za uzdę konia, 
aż biedne zwierzę stęknęło; nawrócił do brzegu, 
od którego odpłynął, tak mu straszliwe, ohydne, 
sromotne to wołanie się zdało. 

— (om ja uczynił? com ja uczynił? — 
szeptał w przerażeniu ducha. — Tam obóz pol- 
ski — hetman — Plichta... Jakbym ja w oczy 
ich spojrzał?... Chryste Panie! a zmiłujże się 
nad duszą moją pohaną !... 

A w obozie dzień sądny L.. Gruchnęła wieść, 
że wodzowie uszli, że hetman wielki potajemnie 


Ruch obcych ogromny. Wraz z nami bawi tu 
pielgrzymka Niemców bawarskich, których spo- 
tykamy na każdym kroku. Odnoszą się ku nam 
bardzo życzliwie, jak gdyby czuli krzywdę, jaka 
dzieje się rodakom naszym od ich współple- 
mieńców. 

Pogoda wspaniała, wiosenna, tylko noce 
chłodne i mgliste. Kto może, biega po ulicach, 
aby obejrzeć wszystko i chłonąć wrażenia nie- 
zapomniane. Niestety, nie wszystkim powiodło 
się przebyć zupelnie zdrowo. Kilka pań, po 
forsowaem chodzeniu w Padwie, Loretto i Assy- 
źu, choruje na nogi, skutkiem rozdęcia żył. Pe- 
wnej panience lesarz nawet nie pozwolil z tego 
powodu przez dwa dni opuszczać pomieszkania. 
Biedaitwo narzeka, ale siedzi w pokoju, spo- 
glądając jeno na rzymskie ogrody, które śmieją 
się ku słońcu blaskiem bzów kwitaących. D. 


Nowe studja nad suehotami. 


W Marburgu opuściło prasy drukarskie 
dzielo, w którem słynny profesor Behring, wy- 
nalazca surowicy przeciw dyfterycznej, podaje 
cenne szczegóły o naturze jadu tuberkulicznego 
i o cesłatnimi czasy tyle omawianych zarazkach 
bakcylów tuberkulozy u ludzi i zwierząt. Oprócz 
tego udało się Bchringowi przy pomocy jego 
współpracowników drów Rupla i Rónera wy- 
naleźć postępowanie ochronnego szczepienia prze- 
ciw tuberkulozie u bydła. Przedsiębrane w labora- 
toriach eksperymenty, mają mieć wysokie pra- 
ktyczne znaczenie w gospodarstwie rolnem. 

Od dnia mowy prof. Behringa w Sztokhol- 
mie z okazji rozdziału nagrody Nobla, świat z 
ciekawością oczekuje na ogłoszenia wyniku ba- 
dań profesora w dziedzinie terapji doświadczal- 
nej, specjalnie, co się tyczy zwalczania suchot. 
Książka, która się świeżo ukazała w Marburgu, 
podaje w krótkiej, pcglądowej formie zestawie- 
nie badań nad suchotami w ostatniem sześcio- 
leciu. Prócz licznych interesujących protokołów, 
tabel itp. szczególniej ważne są komucikaty o 
naturze jadu tuberkulicznego, badania o stosunku 
bakcylów tuberkulicznych bydlęcych do ludzkich, 
a najbardziej udałe już usiłowania ochronnego 
szczepienia przeciw tuberkulozie u młodych by- 
dląt. Bakcyie suchoinicze, znalezione u chorych 
na suchoty ludzi, a takież bskcyle perlicy by- 
dlęcej, uważa prof. Behring za identyczne. Ró- _ 
żnice morfologiczne i biclegiczne w wyglądzie, 
wyroście i silach żywotnych. tlumaczy zastese- 
waniem się bakcylów do warunków życiowych 
dotkniętego nimi organizmu. Jedność rodzaju 
bakcyla tuberkulicznego u ludzi i bydląt, do- 
wiedziona została chemicznie i fiziologicznie je- 
dnakową naturą wydzielanego przez nie specy- 
ficznego jadu. Za jednością tą przemawiają 
dalej fakty, że przy stosowaniu bakcyla tuber- 
kulicznego, pochodzącego od ludzi na bydlęciu, 
osiąga się nietykalność przeciw injekcji tuberku- 
lozą bydlęcą. 

Wszystkie z substancji ciała bakcyli tuber- 
kulicznych wydobyte preparaty trujące, mają 
wspólne jądro jadowe, bez którego nie może 
być mowy o specyficznem tuberkulicznem dzia- 
łaniu jadu: tak zwanej „tuberkulozyny.* Jako 
najważniejszy wynik dla praktyk: należy pod- 
nieść, że Behringowi udało się przez zabiegi z 
żywymi, słabymi bakcylami tuberkulicznymi wy- 
wołać u młodych bydląt taką odporność prze- 
ciw injekcji tuberkulicznej, że wytrzymały bez 
szkody wstrzyknięcia silnie działających ba- 
kcylów. I ten właśnie wynik jest daleko idącego 
dla gospodarstwa rolnego znaczenia, a dziś już 
znalazł szerokie praktyczne zastosowanie. 


Praktyczne instytucje. 


Szwajcarja to kraj, gdzie na każdą nie- 


dolę ludzką, na każdą jej ułomność, gotowa 


; znajduje się szufladka, gotowa skrytka, w któ- 
się po mieście. ` 


rych niedola ta, czy ulomność z przed oczu 


obóz opuścił. Przerażeni ciurowie, chcąc zemknąć 
w popłochu i kabzy swoje skarbami pańskiemi 
naładować — podpalili namioty i do rabunku 
się rzucili. Gdyby Skinder basza uderzył teraz 
na obóz polski. żywaby dusza nie wyszła. Ale 
on myślał, że to Żółkiewski ucztuje, że z rusznic 
na wiwaty palą — i zaniepokoiła go ta fanta- 
zja szłachecka, a szturchnąwszy w bok Kante- 
mira, rzekł: 

— Pokonaj-że Lachów! 

To uratowało obóz. 

A trwoga nie ustawała, panowie i ciury za 
łby się wodzili: „Gdzie hetman?* — dały się 
słyszeć głosy. 

I musiał się ukazać hetman wielki, przy 
blasku pochodni, z krzyżem i ewanęgelią, na 
którą przysięgę złożył, że padnie, lecz obozu 
nie opuści. 

— chórze uszli — mówił, — lecz ja z 
wami i przy was dokonam żywota. 

Wśród onego zamięszania i gwaru, do obozu 
Korecki wpadł. Posłyszał ostatnie słowa hetma- 
na, spłomieniał i zacisnąwszy zsby, zapytal: 

— Kogo to wasza miłość tchórzem zowie?... 

— Ano nie tych, co suknie suche mają — 
odpari Żółkiewski, mierząc ocżyma Koreckiego, 
z którego ociekala woda strumieniami. Kniaź 
pobładł, zabełkotał coś niewyraźnie i ukrył się 
w tłumie. 


Oing dissy nmiąpi. 


Specjalny 


Sklad Tryjesteński 


Lwów, Sykstuska 2, 


Linoleun 


Dywany, 
Ghodniki, 
Dywaniki przed 


nmywalnie 341 


Gerata 


Fartuszki, Obrusy, 
Caraty na mable, 
Prześcieradła gumowa, 
Paski na stól (Tischidufer) 


— 


Specjalny 


Skiad Tryjeteński 


Lwów, Sykstuska 2. 


społeczeństwa niknie, sprzątana niejako z wi- 
downi społecznej. 

Nie dostrzeże się tu ni żebraka, ni niewi- 
domego, jeżeli zaś od czasu do czasu, ba, czę- 
sto nawet pijaka się gdzieś jakiego przydy- 
bie, to i z nim niebawem, wobec mnożących 
się ochron i lecznie dla alkoholików, spotka- 
nie do mieprawdopodobnych należeć będzie 
rzadkości. 

Już dziś, bywa, takiego pana podnoszą 
grzecznie z rynsztoka i uwożą ken w góry, 
aby po pewnym czasie, wyświeżony odmlo- 
dzony „z kuracji” wrócił, jeżeli nie wyle- 
czony zupełnie, to przynajmniej na czas pewien 
od zgubnego powstrzymany nałogu — ryn- 
sztoków. 

Opieka ta społeczeństwa nad zdrowiem, 
tężyzną moralną i fizyczną obywateli sięga coraz 
szerzej, coraz glębiej, nie zadowala się zwalcza- 
niem jedynie skutków zlego, ale sięga do przy- 
czyn i aby je zwalczać, na corazte nowe wpada 
pomysły. 

Jednym z najświeższych przykładów tego 
jest od roku istniejące w Genewie tak zw. 
Oeuvre maternelle du lait stórilisć. 

Wychodząc z zalożenia, iż nieumiejętne od- 
żywianie dzieci, niemowląt zwłaszcza, jest po- 
wodem szerzenia się wśród nich calego szeregu 
dolegliwości, pozoatawiających następnie na Ży- 
cie cale ślady po sobie, kółko ludzi dobrej woli, 
pod przewodnictwem lekarki miejscowej, panny 
Champendał, powołało do życia wyż wspomnia- 
ną instytucję. 

Każde z niemowląt, zapisane w nowej in- 
stytucji, przynoszone bywa co piątku do lokalu 
jej dla oględzin lekarskich. Po dokladnem o- 
bejrzeniu dziecka i zważeniu go, wpisuje się dla 
niego menu calotygodniowe, t. j. ilość, stopień 
gęstości (stopień rozcieńczenia wodą) i dawki 
mleka, sterylizowanego oczywiście. Jeżeli dziecko 
chore, oględziny odbywają się w mieszkaniu. Na 
tem się ogranicza rola lekarza ; prowadzi się je- 
dnak dalej w ciągu tygodnia praca jego pomo- 
cnic, Co dnia rankiem spotkać je można w lo- 
kalu zakladu, bialymi spowite fartuchami, zajęte 
sterylizowaniem mleka i przygotowywaniem da- 
wek dla każdego dziecka z osobna ito dla każdego 
w tylu flaszeczkach, ile razy dziennie ma być odży- 
wiane. O dziesiątej zrana rozpoczyna się trwa- 
jąca do 5 po południu, wędrówka matek, sióstr, 
braci, zabierających w odpowiednie naczynia 
blaszane flaszeczki z mlekiem, za które placą 
wedle zwyczajnych cen targowych. 

W ciągu roku istnienia nowej instytucji 
przeszło setka dzieci odżywia się w niej prawi- 
dlowo, wedle wszelkich przepisów hygjeny, spra- 
wozdanie zaś podnosi znakomite wyniki odżły- 
wiania tego. Wprawdzie finansowo sprawa w 
pierwszym roku istnienia instytucji aie najlepiej 
wypadła, o takie wszakże drobnostki w Szwaj- 
carji nie mają w zwyczaju lamać sobie zbyte- 
cznie głowy, jest na to sposób utarty: panna 
Champendal wystara się w genewskiej radzie 
stanu o pozwolenie zbierania skladek po doc- 
mach na rzecz zakladu swojego — i prysną 
niedobory. 

Mlodszem jeszcze od powyższego datą za- 
lożenia, ho w tych dniach w Genewie zorgani- 
zowane jest stowarzyszenie opieki nad niewi- 
domymi. Celem jego jest zajmowanie się losem 
wszystkich na przestrzeni Szwajcarji istniejących 
obywąteli jej niewidemych, nissienia im tak 
moralnej, jak materjalnej pemocy. Liczba śle- 
pych wynosi tu około 2300, czyli jeden na 
1300 mieszkańców, stosunek niemal taki sam, 
jak w średkowej Europie. 

Istnieją dla nich wprawdzie trzy wielkie 
zakłady maukowa-wychowawcze w Lozannie, 
Bernie i Zurychu, w których około stu mieści 
się pensjonarzy; że ta jednak zakłady płatne, 
więc dla uboższych nieprzystępno i zawsze je- 
szcze znaczny procent kalek pędzi życie w nie- 
świadomości i próżniactwie zwłaszcza dzieci mię- 
dzy któremi nie brak i wybitnie zdolnych. 

Tych to ostatnich ma przedewszystkiem na 
względzie nowozałożone towarzystwo: odnajdy- 
wać icb, umieszczać po zakładach, a co wa- 
żniejsza, ulatwiać im, po skończonej nauce, mo- 
Żność wybicia się w Życiu, przez dostarczanie 
im zajęcia i osadzenia ich, jax u nas powiadają: 
„na swoje”. 

I jeszcze nie dosyć na tem, to dopiero je- 
dna strona medalu: praca, pozostaje druga : 
rozrywka. O rozrywkę więc dla spracowanych 
starać się również mają stowarzyszeni, o umy- 
slową przedewszystkiem rozrywkę przez urzą- 
dzanie odczytów, zebrań towarzyskich i założe- 
nie bibljoteki z dzieł sporządzonych en braille, 
t. j. pismem dającem się wyczytać za pomocą 
dotyku. Inicjatorowie liczą widorznie na szero- 
kia bardzo kola uczestników, jeden bowiem 
frank rocznej wkładki wystarcza, aby zostać 
zwyczajnym członkiem Towarzystwa, 25 fr. zaś 
daje już tytul członka wieczystego. 


KRONIKA 


LWÓW 3 maja. 
Stan powiatrza. Uodzias 1% w poludnie: 
Cieplsta -|- 6 R. Pochmurmo. 
Djarjusz lwowski. 
Niedziela 4 maja. 
„Panorama Racławicka", na placu Powystawo- 
wyn. Od godziny 8 rano aż do zmierzchu. 


Te:tr miejski: „Wesoła dwójka", operetka. 
Początek o godzinie 3'/4 popołudniu. 

„Na Łyczakowie”, obraz sceniczny. Początek 
e godzinie 7%, wieczorem. 

Kalendarz. Niedziela (4): Fiosjana M — 


Wiećczysława. -- (21): Januaria. Wascaói słońca 
o godzinia 4 minut 43, zachód o godzinie 7 m- 
nut 11 


Wiadomości osobiste. Stan zdrowia ks. 
Adama Sapiehy, polepszy! się wczoraj nie- 
znacznie. 


Z politechniki. Pp. Karol Edmund Skofleg, 
rodem z Rohatyna złożył drugi egzamin państwowy 
na wydziale inżynierji. Józef Nowicki, rodem ze Sta- 
nisławowa złoży! drugi egzamin państwowy na wy- 
dziale inżynierji z postępem „bardzo uzdolniony*. 

Śluby Jana Kazimierza. Prezydent miasta 
dr. Godzimir Małachowski, zaprasza na  doroczue 
pontyfikalne nabożeństwo w myśl uroczystych  ślu- 
bów króla Jana Kazimierza, które odbędzie się jutro 
o godzinie 10 w kościele archikatedralnym. W na- 
bożeństwie biorą udział wszystkie stowarzyszenia i 
instytucje in gremio. Dla posłów, rady miejskiej i 


satysty 


innych przedstawicieli zarezerwowano miejsca w pres- 
bytorjum. 

Z Ozytelni katolickiej. Dwunasty odczyt 
z cyklu „Jedno stulecie* odbędzie się we środę 7 
maja. Prelegentem będzie prof. dr. Wincenty Śmia- 
lek. Lokal, ulica Czarnieckiego 1. 1, II p. Początek 
o godzinie 8. Uprasza się unikać spóźnienia. Tema- 
tem prelekcji nader ciekawej i pouczającej „Poszu- 
kiwania archeologiczne w 19 wieku”. 

Wydział tow. Gchotniczej straży ogn. 
„Sokół* we Lwowie zaprasza wszystkich człon- 
ków honorowych, wspierających i czynny h na uro- 
czyste nabożeństwo ku czci patrona Straży św. Flo- 
rjana, które się odbędzie w niedzielę dnia 4 maja 
b. r. o godzinie pół do 7 rago, w kościele OO. 
Karmelitów. W czasie mszy św. grać będzie „Mu- 
zyka narodowa“. 

Zgromadzenie przedwyborcze. Wyborcy 
dzielnicy III zwołali na jutro na 5 popołudniu zgro- 
madzenie przedwyborcze do sali przy ulicy Objazdo- 
wej l. 6, obok rampy kolejowej. 

Sto jedenastą rocznicę Konstytucji 3 
maja obshodzili dziś narodowi robotnicy, zorganizo- 
wani w stow. „Jedność* i „Przyjaźń” nabożeństwem 
w katedrze lac. o godzinie 6 rano, a następnie ze: 
braniem w lokalu „Jedność“ (Rynek 9), na którem 
wyyłosi prof. K. Moos odczyt: „O znaczeniu Kon- 
slytucji 3 maja". Z okazji tego obchodu, odegrała 
dziś także po raz pierwszy na ulicach miasta nowo 
założona orkiestra, „Kapela narodowa*. wieniec pie- 
śni narodowych. 

Rocznicę 111 Konstytucji 
chodzić będzie uroczyście „Skała“ 
botę dnia 10 bm. 

Zabawę ludewą w 111 rocznicę ogłoszenia 
Konstytucji 3 maja, urządza tow. polskiej młodzieży 
rękodz. im. Jana Kiliśskiego, w niedzielę, dnia 4 
maja rb. na Wysokim zamku, pod Kopcem, z nader 
urozmaiconym programem. Wstęp wo!ny. — Po- 
czątek o godzinie 3 popołudniu. — W razie niepo- 
gody, odbędzie się zabawa dnia 8 maja. 

Zdrowie ks. Sanguszki. Z Davosplatz pi- 
szą, Że w stanie zdrowia ks. Eustachego Sanguszki, 
nastąpiło lekkie polepszenie. 

Ohoroba kardynała  Ledóchowskiego. 
Piszą z Rzymu, że zdrowie kardynała Ledóchowskie- 
go poprawiło się o tyle, że kardynał będzie mógł, 
jako rekonwalescent udać się do Szwajcarji. 

Trzeci Maja. Sto jedenastą rocznicę konstytu 
cji Trzeciego Maja ogłosiła dziś rano mieszkańcom 
Lwowa pobudka, odegrana po ulicach miasta przez 
muzykę kolejową i  „Kepelę narodową", świeżo 
zorganizowaną. W świątyniach Pańskich u Bernar- 
dynów i Dominikanów, odbyły się rano o godzinie 7 
nieoficjalne nabożeństwa dla młodzieży szkolnej, o go- 
dzinie 9 rano zaś w katedrze lacińskiej solenne na- 
hożeństwo kn uczczeniu pamięci wiekopomnego dla 
nas aktu dziejowego. Mszę celebrował ks. prałat dr. 
Zygmunt Lenkiewicz, w asystencji licznego kleru, 
na chórze zaś Śpiewał chór galicyjskiego Towarzy- 
stwa muzycznego, przy osobistym udziale dyrektora 
Sołtysa, który grał na organach. Świątynia była prze- 
pełniona publicznością i młodzieżą szkól Żeńskich. 
Po ukończeniu nabożeństwa długo jeszcze brzmiało 
pod sklepieniem katedry echo pieśni „Boże coś 
Polskę*. 

Wielką odpustową wycieczkę do Kra- 
kowa urządza specjalnie ku temu zawiązany komi 
tet na dzień 8 maja, jako w rocznicę męczeńskiej 
śmierci św. Stanisława. Ze Lwowa odejdzie w dniu 
7 maja o godzinie 156 popołudniu (czas kolejowy) 
pociąg nadzwyczajny, który napowrót wyjedzie z Kra- 
kowa o 11 wieczorem w dniu 8 maja. Cena jazdy 
niesłychanie tania, bo wynosi po 6 koron od osoby 
tam i napowrót, wraz z noclegiem w Krakowie, 
gdzie komitet poczynił starania, aby w wynajętych na 
ten cel hotelach, wygodnie gości rozkwaterować. 
Szczegółowy program wycieczki podają plakaty, a bi- 
lety na tę wycieczkę sprzedają we Lwowie kasy ko- 
lejowe na głównym dworcu, tudzież handle Bromil- 
skiego, cukiernia Czudżaka i Bienieckiego, księgarnia 
Gubrynowicza i Altenberga, biuro Sokołowskiego 
w pasażu Hausmana i kasa komitetu przy ulicy 
Gródeckiej l. 95, I. piątro. Program wycieczki nader 
interesujący i obfity, a dla wielu nieznają ych Kra- 
kowa trafia się doskonała sposobność do poznania 
podwawelskiej stolicy królów Polski. 

Nagła śmierć. Jau Kuzio, 70-letni parobek 
Marji Boczulowej, właścicielki realności przy drodze 
Wuleckiej |. 18, otrzymawszy wczoraj miesięczną 
swoją pensję, kupił sohie za 2 korony wódki, 
zamknął się w szopie, w której mieszkał i pić po- 
czął. Co prawda, wypił wszystko, dziś rano jednak 
znaleziono w szopie trupa już tylko. Wezwany lekarz 
miejski stonstatował Śmierć wskutek nadmiernego 
użycia alkoholu. Zæloki odstawiono do zakładu me- 
dycyny sądowej. 

Morderstwo Sypjagina. Do Local-Ansei- 
gera piszą z Petersburga, że morderca Sypjagina 
Balmaszew stanie przed sądem w przyszłym tygodniu 
i to przed sądem wojennym, któremu przewodniczyć 
będzie br. Osten Sacken. Balmaszew jest suchotui- 
kiem, a obecnie jest chory na influencę. Zeznań 
dotąd nie poczynił żadnych. 

Ofiary 1 maja. Zakłady „Wulkan' w Bremie 
wydaliły 3000 robotników za zaprzestanie pracy 
w dniu 1 maja. 

Montepin zmarł. W Passy zmarł onegdaj 
znany pisarz powieści sensacyjnych i kryminalisty- 
cznych, Ksawery Montepin. Urodzony wr. 1824, 
był z początkiem swej karjery literackiej dziennika- 
rzem. Powieści swe przerabiał na draraaty, które 
miały stale powodzenie. Zostawił miljonową fortunę. 

Scena w cyrku. W cyrku goszczącym obe- 
coje w Madrycie zaszedł tymi dniami następujący 
wypadek. Do loży, w której siedzieli ks Montebano, 
markiz Villavieya i ks. Arion, wpadł jakiś młody 
człowiek i począł księcia Ariona okładać batogiem 
i to aż do krwi. Wśród zamięszania napastnik uciekł, 
ale go ujzto. Pokazzło się, że jest to syn pewnego 
Anglika, zmarłego w Madrycie. Starał się on o przy 
jęcie do klubu szlacheckiego, ale wskutek sprzeciwu 
księcia Ariona, nie przyjęto go. Napad tedy był 
aktem zemsty. 

Egzotyczni dłużnicy. Do majątku zmarłej 
niedawno w Koburgu malarki Ethel Montloch, otwo- 
rzono konkurs. Okazało się, że wśród dłużników ar 
tystki figurowali także szach perski i Łihung - Czang 
i to z poważną sumą 20.000 marek. 

Skutki wybuchu Liczba poległych przy wy 
buchu 12 calowego działa (wagi 50 ton) na angiel- 
skim okręcie wojennym „Marsie“, wynosi 11 osób, 
pomiędzy któremi dwóch starszych oficerów. Wybuch 
nastąpił podczas zajęć praktycznych na polud. zachod 
brzegu Irlandji, w cztery minuty po nsbiciu działa 
i spowodowsł dokoła straszne zniszczenie. Oprócz 


3 maja, ob- 
lwowska w so- 


"zabitych, 7 ludzi jest rannych. Kiedy nabój był go- 


tów, jeden z oficerów dał znak wystrzału, działo je- 
dnak z niewiadomych przyczyn nie wystrzeliło, wsku- 
tek czego oficerowie przystąpili do ostrożnego zba- 


perkale i satyny 


i piki, białe i kolorowe zefiry, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4 maja 1902 r. 


dania przyszyny i gdy tej znaleść nie mogli, rozka- 
zali puścić prąd elektryczny dła spowodowania wy- 
strzału, w tejże jednak chwili nastąpi] straszny wy- 
buch, który pociągnął za sobą tyle ofiar. 

Samobójstwo m adwokata. W pewnej 
kancelarji adwokackiej w Wiedniu zastrzelił się 
wczoraj kawiarz Gódl, którego pewna pani oskarżyła 
o obrazę czci. G63l spotkawszy się z damą u adwo- 
kata, zmieszał się bardzo, poczem udał się do przy- 
ległego pokoju i życie sobie odebrał. Przypuszczają, 
że się w tej pani kocha? 

Żywcem pogrzebana. We Francji budzi o- 
gólne zaiuteresowanie proces, którego epilog rozgry- 
wa się przed sądem. Jeszcze w r. 1899 wylądował 
w Panillac we Francji okręt, na którego pokładzie 
znajdowała się niejaka pani Bobin, przybyła z Se- 
negalu, a udająca się do Bordeaux — była chorą i 
spodziewała się wkrótce zostać matką. Służba sani- 
tarna, oczekująca na brzegu, pomimo zapewnień do- 
ktora okrętowego, że pani Bobin nie ma ani żółtej 
febry, ani żadnej zaraźliwej choroby, poleciła jej od- 
być czterodniową kwarantannę i rozkazała umieścić 
ją w szpitalu w Trompelonji. Tam podług relacji 
rodziny, pani Bobin traktowana była bez żadnych 
względów ; oświadczono jej bez ogródek, że znajduje 
się pod obserwacją z powodu żóltej febry i tak ma- 
lo zachowywano z nią ostrożności, że popadła w 
omdlenie. Nie zastosowano żadnego Środka, aby ją 
przyprowadzić do przytomności, a gdy nadeszła prze- 
widywsna w jej stanie krytyczna chwila, lekarz 
szpitalny odszedł, nie troszcząc się zupełnie o pa- 
cjenikę. Brakowało też instrumentów, które byly 
nieodzowne, aby zrobić ódpowiednią operację i ura- 
tować chorą, która dogorywała, a nikt się nią nie 
zajmował. Nazajutrz złożono panią Bobin do trumny 
mimo pewnych dowodów, że dziecko znajduje się 
przy życiu 

Oto jest treść oskarżenia rodziny, która otrzy- 
mala pozwolenie na autopsją. Gdy otworzono tru- 
mnę przekonano się, że dziecko urodziło się w gro- 
bie, a biedna kobieta nie miała ani żółtej febry, 
ani żadnej epidemicznej choroby. Na skutek skargi 
ojca zmarłej p. Mascaras, prokurator zażądał docho- 
dzenia sądowego za zabójstwo przez niedbalstwo i 
nieostrożność, p Mascaras zaś pozwał przed trybunał 
cywiluy w Lesparre naczelnego doktora służby sa- 
nitarnej, lekarza ordynującego w szpitalu i w końcu 
państwo, jako odpowiedzialne za nieporządki w szpi- 
talu — żąda też odszkodowania w sumie 200.000 
fr. Trybunał w Łesparre uznał się niekompetentnym, 
co do odpowiedzialności państwa, co zaś do lekarzy, 
ci odpowiadać mają z tytułu swego zawodu, a 
nie jako urzędnicy puhliczni. Ostatecznie proces 
przeszedł do wyższej instancji, która wyda wyrok 
w tej smutnej sprawie. 

Kabel przez Ocean spokojny. Przygotowa- 
nia do założenia linji telegrafu podwodnego przez 
wielki Ozean są ukończone. Linja wyjdzie z San 
Francisco i pójdzie przez Honolulu i Manilę. Zada- 
nie jest niezmiernie trudne, bo głębokość morza wy- 
nosi gdzieniegdzie do 6 klm. Ogólny ciężar kablu 
wynosi około 22 miljoaów kilogramów. Na okrętach, 
przeznaczonych do zakladania przewodu, znajduje się 
250 techników i 800 zwykłych robotników. 

Berło mód męskich w Paryżu wakuje. Po 
ks. Sagan i ks. Grammont odziedziczył je na pewien 
czas p. Ls-Bargy z teatru „Odeon*. Ożeniwszy się, 
przestał być „królem mody*. Prawdziwy clubma, 
może być kawalerem, wdowcem,  rozwiedzionym 
mężem — lecz nigdy szczęśliwym małżonkiem. 
W braku nowych „śygmagyj* z dziedziny surdutów 


i krawatów, przypomina sobie Paryż wycięte 
kamizelki p. de Morny i pelerynę p. Casimir 
Périer. Stworzono nowy Cylinder na wyścigi w 


Longchamps, na wzór cylindra Napoleona III z r. 
1848. Monokl uchodzi za „mauvais genre“, równie 
jak twardy kapelusz. 

Monety z portretem Wercingetorixa. 
Co do znaczenia wyrazu Wercingetorix istniał 
spór pomiędzy uczonymi historykami i językoznawca- 
mi. Zdaniem jednych wyraz ten nie jest imieniem 
wlasnem, ale nazwą, oznaczającą w starym języku 
Gallów władcę, jak n. p. Faraon u Egipcjan. Tym- 
czasem ostatnie badania, cparte na znalezionych sta- 
rych monetach z portretem Wercingetorixa, zachwiały 
to zdanie Monety są dwojakie: rzymskie i gzlickie — 
ostatnie znaleziono w (Qergowji — na obydwóch 
znajduje się portret bohatera, a na jednych i dru- 
gich wyryte jest imię jego. Na monetach galickich 
Wercingetorix nie ma zarostu. Na monetach rzym- 
skich, już po ujarzmieniu Galji, ma długie “wąsy 
i bródkę, a rysy jego są wychudłe, nosząc ślady 
jakby przebytych długich łat więzienia. Data ostatnich 
jest równoznaczną z tryumfami Rzymian nad bohate- 
rem Gallów. 

W Petersburgu w teatrze maryjskim, pod- 
czas przedstawienia, puścił ktoś z galerji balon z na- 
pisem w ogromnysh literach: „Precz z absoluty- 
zmem, precz z Romanowymi!* Ponieważ balon 
wzniósł się poł plafon i tam się zatrzymał, nie 
można go było zdjąć przed końcem przedstawienia. 

Po moskiewsku. Rosyjskie czasopismo Mi- 
birskaja Zizń opowiada o następującym, autenty- 
cznym wypadku, jaki miał miejsce w mieście Bar 
nau? na Syberji. 

„Niedawno szedł przez miasto kozak — pisze 
Sib. Zizń — i natknął się na trupa zmarzlego 
człowieka. 

„Trup, jak trup: zsiniały i patrzy w górę błę- 
dnemi oczyma; wogóle nic w nim szczególnego i 
kozak byłby go prawdopodobnie najspokojniej omi- 
nął, idąc w dalszą drogę, gdyby przypadkowo nie 
uderzyły go doskonałe buty, które zmarly miał na 
nogach. 

— „Dobre buty! Wspaniałe buty — pomyślał 
kozak i zaczął je ściągać z nieboszczyka. 

„Jednak, czy buty przymarzły do nóg zmarłego; 
czy nogi tego ostatniego bardzo opuchły, dość, że 
kczak nie mógł rozzuć trupa. 

— „Dobre buty! Szkoda ich zostawić — po- 
myślał kozak i szybko udał się do domu. 

„Za chwilę powrócił z siekierą i bezzwłocznie 
przystąpił do amputacji nóg zmarłego. 

„Raz, dwa! Jedna noga odpadła od tułowia. 

„Raz, dwa! — i druga odskoczyła. 

„Kozak wziął obie nogi pod pachę i udał się 
do domu, aby w cieple ogrzać odcięte nogi i uwol- 
nić od nich wreszcie drogocenne buty*. 

Dobry ten kozak — ani słowa! Ale dobrzy też 
i barnaulscy obywatele, którym przed nosem mar- 
zną na Śmierć ludzie na ulicach miasta! 


Z kraju. 

Nowy Sącz. (Wiceburmistrs prsed sądem). 
Rozprawa przeciw byłemu wiceburmistrzowi i kan- 
dydatowi na posła, p. Józefowi Rekuckiemu z No- 
wego Targu, oskarżonemu o defraudację pieniędzy 


kościelnych i cmentarnych, której przowodniczył radca 
dr. Cieszyński, mimo wniosku prokuratora p. Czer- 


polecają majtania! 


Handel płicien i siołowej bielizny 
Antoniego Gudiensa 


nego o odroczenie rozprawy i wezwanie nowych 
świadków i wbrew wnioskowi obrońcy adwokata dra 
Szaflarskiego z Krakowa, o przesłuchanie jeszcze 
świadków mna wyjaśnienie sprawy, zakończyła się 
wyrokiem uwalniającym w zupełności oskarżonego 
od wszelkiej odpowiedzialności karnej. Prokurator 
zgłosił zażalenie nieważności. 


- — mma —— 


* Colosssum pod dyrekcją Ernesta Thorna. Od 1 do 
15 maja. Najwspanialszy program świata. Występ go- 
ścinny najsłynniejszego włoskiego transformacyjnego arty- 
sty dramatycznego Ugo Biondi w utworach: Skandal 
w restauracji“, komedja w 1 akcie, „E:ho de Piedi- 
grotta“, komiczny neapolit. śpiew, „Straszna noc", d/R- 
mat w 1 akcie. Imitacje kompozytorów. Wszystkie role 
przedstawi sam Ugo Biondi. Sensacyjna nowość ! Phoao- 
Kinema-Teatr, występ słynnych amer. artystów i artystek : 
Alec Harley i chór, Miss Westa Tilley, The 
American Comedy Four, Miss Vesta Vi- 
ctoria. Griffith Reade Trio, mistyczni ko- 
medjanci. 6 sióstr Harrison, z korsa kwiatowego. 
Trio Decaruso, ulicznicy ekscentryczni. The Ma- 
rinos, akt napowietrzny. Chevalier T. H. Cr owth elr, 
fenomenalny artysta uniwersalny, Orkiestra 30 p. p. — 
Codziennie o godzinie 8-ej wieczorem wspaniałe przed- 
stawianie. W niedzielę i święta dwa przedsta- 
wienia o godzinie 4-tej popołudniu po cenach zniżonych 
i o 8-mej wiec orem. (o piątka High-Life. 

Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników 
Plohna al Karola Ludwika 9. 

Sprostowanie! Tendencyjnie rozsiewane pogłoski — 
jakobym był chory i nie ordynował — są nieprawdziwe. 
Wykonywam bowiem praktykę dentystyczną w lostytucie 
technieczno-deutystycznym przy ulicy Kopernika |. 3. Le- 
karz-dentysta M. Lisowski. 

s „Królowę przedmieścia" odegrają amatorowie w 
Czytelni kolejowej, w niedzielę dnia 4 meja, w lokalu 
swojego Stow. przy ulicy Gródeckiej w gmachu byłego 
dwórca kolei Czerniowieckiej. Początek o godzinie 7 wie 
czorem. 

Jubileusz Stanisława Konopki Otrzymaliśmy następu- 
jące pismo: „W bieżącym rokn przypada 45 letni jubi- 
leusz artystyczno-patrjotycznej działalności Stanisława 
Konopki. 

Obowiązek uczczenia tego wielkiego mistrza słowa 
i patrjoty spada w pierwszym rzędzie na jego uczniów, 
których tysiące w całej Polsce jubilat wychował. 

Niżej podpisany komitet podjął myśl uczczenia 
jabileuszu obchodem dnia 10 maja b. r. w sali ratoszo- 
wej we Lwowie, 

Wzywa tedy wszystkich, którzy do obchodu przy: 
czynić się pragną, by najpóźniej do dnia 7 maja b. r. 
zechcieli się porozumieć z p. M. Bohrerem (u! Bernsteina 
1. 7) we Lwowie. s 

Za komitet: M. Bohrer, dr. K. Pręgowski, F. 
Flohr, dr, J. Kielanowski, F. Rybiński. 

* Walne zgromadzenie Towarz. strzeleckiego odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 4 maja b. r. o godz. 3 popol. 
w własnym lokalu. 

s Lwowski ohór akademioki, dzielna i doskunały 
zespół stanowiąca drużyna śpiewacka, urządza dnia 3 
maja b. r. koncert w Złoczowie z umiejętnie dobranym 
programem, co z pewnością muzykalni tamtejsi mieszkańcy 
z zadowoleniem przyjmą do wiadomości. 

* Wydział kongregacji Marjańskiej zawiadamia wszyst- 
kich swych członków, że w każdą niedzielę maja t j. 4, 
11, 18i 25 odbywać się będzie nabożeństwo dla kon- 
gregacji Marjańskiej w kaplicy OO. Jezuitów. Początek 
każdym razem o godz pół do 9 rano. 

* Składki. Augustynowie Łozińscy i Janowie Skwar- 
czyńscy składają 40 koron, zamiast wieńca dla ś p. Sta- 
nisława Ścibor Rylskiego, na Tow. św. Wincentego i. 
Paulo, na ręce p Hansnerowej. Helena Skwarczyńska, 
składa w tym samym celu 10 kor. dla chorej wdowy. 

a 2 Kasyna mlejskiege. W czwartek dnia 8 i w so- 
betę 10 maja b. r. o godzicie 7 wieczorem, przedstawie- 
nie amitorskie odegrają dzieci. Bilety od pouiedziałka do 
nabycia. 

* „Skała lwowska urządza w niedzielę dnia 4 
maja b. r. przedstawienie amatorskie dzieła historycznego 
w 6 obrazach J. Kamińskiego p. t.: „Hajdamacy na 
Ukrainie“. Poczatek o godz. 7 wieczorem. 

j Składki ua oele użytesznaśc! pnbliozao] inb aars- 
owe 

a budowę kościołów w Galicji wschodniej, 
p. L. Dr. ze Lwowa 10 kor. 

Na budowę kościoła św. Elżbiety we 
we Lwowie, p. N. N. ze Lwowa 4 kor. 

Zmarł: x 

Ernesiyna Mańkowska. wdowa po lekarzu sali- 
marnym, zmarła w Kołomyi w 83 r. życia. 

Maciej Ostoja Szyszkowski, starszy kontrolor 
pocztowy, znarł w Przemyślu w 51 r. Życia. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 
Dziś w sobotę popołudniu o godzinie 3 lą 
(przedstawienie popularne, po cenach zniżonych, ku 
uczczeniu rocznicy Trzeciego maja) „Kościuszko pod 
Racławicami*, obraz historyczny ze Śpiewami w 5 
aktach przez A. W. Lassotę, -— Wieczorem e go- 
dzinie 7'/, „Zimowa opowieść”, dramat w 5 aktach 
a 10 odsionach W. Szekspira, ilustrowany muzyką 
Flotowa. 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3*/4 
„Wesoła dwójka", operetka w 3 aktach K Ziehrer'a. 
— Wieczorem 0 godzinie 7 „Na Łyczakowie”, 
obraz sceniczny ze śpiewami w 4 aktach Fr. Do- 
mnika, muzyka Michała Świerzyńskiego. 


W poniedziałek „Zimowa opowieść“, 
dramat. 
We wtorek „Urzędowa żona“, sztuka w 5 


aktach Savsge'a. 

W środę „Bajka“, sztuka w 3 aktach Artura 
Schnitzlera. 

Ka. Józef Burzyński z Kościana, nadesłał 
„Czytelni katolickiej", na jej prośbę podczas swo- 
jego pobytu, tak mile zapisanego u zwolenników li- 
cznych reformy śpiewu kościelnego we Lwowie, nową 
kompozycję, przeznaczoną na zakończenie dobiegają- 
cego do kresu cyklu odczytów „Jedno stulecie“. 
Tytuł utworu jest: „Oda na rozpoczęcie wieku XX“, 
na chór mięszany z towarz. fortepianu, Opus 25. 

Słowa do kompozycji, to zaana wspaniała oda 
Leona XIII, przetłumaczona wzorowo przez prof. J. 
Czubka (Zneuntis saeculi). Utwór muzyczny powa- 
żny, przystępny i melodyjny, u:ozmaicony pięknemi 
solami: barytonowem i basowem, wykona uproszone 
przez „Czytelnię katolicką* Towarzystwo muzyczne, 
które oprócz „ody”, wykona nadto M. Żeleńskiego 
„O gloriosa domina“ i ks. J Surzyńskiege „Pod 
"Twoją obronę", na uczczenie spotwarzonej N. P. 
królowej narodu polskiego. 

„Muzeum“, czasopisma Tow. nauczycieli szkół 
wyższych, wyszły numera za kwiecień i maj. 

„Głosu rolniczego”, nr. 8, pisma ilustrowane- 
go. poświęconego gospodarstwu wiejskie xu, wyszedl 
w Tarnowie dnia 30 kwietnia rb. 

„Swantewid*. Taki jest tytuł nowego dra 
matu, znanego zaszczytnie literata, Jana Kazimierza 
Zielińskiego, osnutego na tle walk religijnych, które 
się toczyły w wieku XI na wyspie Rugii. Dramat 
ten, w przekładzie niemieckim dra Michała Landau'a, 
ukaże się najpierw na scenie w edeńskieg» teatru : 
s Volkstheater". 

Emil Młynarski, dyrektor i główny reżyser 
opery warszawskiej, zgłosił rezygnację z posady, mo- 
tywując swój krok tem, iż będąc równocześnie dy: 
rektorem artystycznym warszawskiej „Filharmonji", 
nie jest w stanie polnić obu obowiązków naraz bez 
ujmy dla zdrowia. 

Wystawa secesji w Berlinie. Przed kilku 
dniami nastąpiło otwarcie piątej z rzędu wystawy 
secesyjnej nad Sprewą. Wystawa jest bardzo inte- 
resującą, przedewszystkiem z tego względu, że wy- 
kazuje niezbicie fakt, iż wśród artystycznej generacji 


następcy 
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„Młodych Niemiec", dawna pogoń za jaskrawymi 
i nadzwyczajnymi efektami, ustępuje zwolna, lecz 
stanowszo miejsca refleksji i utemperowaniu. 


Straszny wypadek. 


W uzupełnieniu notatki w porannym nu- 
merze Dsiennika Polskiego, podajemy następu- 
jące dalsze szczegóły tego strasznego wypadku. 
Wczoraj o godzinie 11 w nocy, zatrudnieni u 
przedsiębiorcy czyszczenia kanałów Abrahama 
Sichera trzej kanalarscy robotnicy Matwij Le- 
szańczuk, Pawel Banias i Pawel Nikołyu, wstą- 
pili du kanału obok koszar przy ul. Kurkowej 
i oddali się swemu zajęciu. 

W ciasnem wnętrzu owalaej betouowej 
rury, wpół zgięci, pracowali już prawie póltorej 
godziny, gdy nagle. usłyszeli za swojemi pleca- 
mi szum wody. Równocześnie woda w kanale 
przybierać poczęła gwałtownie i robotnicy rzu- 
cili się do ucieczki. 

Niestety, było już zapóźno. Z ponurym 
szumem nadeszła nagle z góry tak wielka fala 
brudnej wody, że załała kanał cały aż po jego 
sklepienie, robotników z nóg zwaliła i w dól 
pędząc z sobą uniosła. 

Walka z Żywiolem była w tych warun- 

kach dla robotników niemożliwą. Znajdowali 
się w metr wysokiej rurze cementowej, odecięci 
od świata 2 metrową warstwą ziemi. A woda 
niosła ich i niosła w szalonym pędzie, uderza- 
jąc nimi na skrętach o cementowe ściauy ka- 
nalu. 
. Pawel Nykolyn wyszedl obronną ręką. Ma- 
jąc śmierć przed oczyma, z nadludzką siłą 
uchwycil się brzegu otworu lejkowego, lączące- 
go kanal z powierzchnią ulicy i przez ten otwór 
wydobył się na świat, w odległości mniej wię- 
cej 100 kroków od miejsca, w którem woda 
go porwała. Był lekko potluczony i doszczętnie 
z sił wyczerpany, pomimo to jednak nie zapo- 
mniał o swych kolegach, co pod ziemią zostali 
i spotkawszy jakiegoś chlopca, kazal mu pobiedz 
do swojego pryncypała Abrahama Siche- 
ra, zamieszkałego przy ul. Inwalidów l. 7, z we- 
zwaniem o pomoc i ratunek. 

Wezwany wnet przybył z kilku kanalarski - 
mi robotnikami; kanalarze ci spuścili się do 
kauałowej rury, z której tymczasem woda już 
ustąpiia i wzdłuż niej szukać poczęli. W pięć 
kwadranzów, znaleziono w kanale na rogu uli- 
cy Grodziekich i placu Strzeleckiego Pawla Ba- 
niasa, nieprzytomnego. Wyniesiono go na po- 
wierzchnię i przyzwano lekarzy, którzy nieprzy- 
tomuego ocucili i odwież!i do Szpitala. Banias 
odniósł silne koutuzje na głowie i skarży się na 
ból w dolnej części stosu pacierzowego. 

Najtragiczniejszym byl los trzeciego robo- 
taika, Matwija Leszańczuka. Tego znaleziono już 
martwym w kanale obok domu pod |. 8. przy 
ul. Skarbkowskiej. Czy uduszenie gazami, czy 
utopienie, lub też silne uderzenie o mur beto- 
nowy było powodem śmierci, wykaże obdukcja. 

Zmarły liczył lat 55, wszyscy zaś trzej ka- 
nalarze byli starymi robotnikami, którzy w swo- 
im zawodzie po przeszło 20 lat już pracowali. 

Jaki byl bezpośredni powód katastrofy, tj. 
naglego przypływu wody, nie wiadomo i pra- 
wdopodobnie na zawsze to już pozostanie ta- 
jemnicą. Deszcz wtedy nie padał, nie była to 
więc woda deszczowa ito jedno tylko pozostaje 
przypuszczenie, że gdzieś w górnej części ulicy, 
kanal zatkał się, wskatek czego nagromadziło 
się tam dużo wody. W chwili, gdy trzej robo- 
tnicy w kanale pracowali, owa tama w górnej 
części ulicy przerwała się i cały nagromadzony 
zapas wody, od razu w dół splynął. 

Przy tej sposobności nie moż:my pominąć 
milczeniem sprawy światła, jakiem się pracu- 
cy w kanałach robotnicy posługują. O:0 w pól 
zgięty robotnik, dziorząc w obu rękach lopatę, 
przyświeca sobie przy robocie w ten spo:ób, 
że trzyma w zębach szczypkę drewnianą, na 
końcu rozklutą, w którem to rozkłuciu tkwi 
świeca lojowa. Oświetlenie takie, o ile z jednej 
strony jest niedostatecznem, o tyle z d:ugiej 
niewygodnem, gdyż świeca gaśnie co chwila. 
Należałoby, sądzimy, zaopatrzyć czyścicieli ka- 
nałów w jakieś odpowiedniejsze celowi lampki, 
n. p. lampki bezpieczeństwa D>vego. 


(Epizod z bruku lwowskiego). 


Działo się w jednej z lwowskich kawiarń 
otwartych przez noc calą. Ledwie temu dni 
trzy... 

Było już silnie po północy. W salce na le- 
wo od bufatu, za którym króluje nie tyle pię- 
kna, ile zaspana kasjerka, biwakowaly dwie 
„paczki* wesolych t. zw. młodych ladzi. Przy 
jednym stoliku siedziało ich czterech. Jeden z 
nich na pierwszy rzut oka patrzył na mlodego 
szlachcica, który znudzony zasiewami wiosenne- 
mi, przyjechał, aby się trochę „puścić w sze- 
rokiem mieście. Trzej inni: jakiś młody i znu- 
dzony blady pan, zalatujący poetą i dwaj invi 
oczekujący wiecznie odeń improwizacji, akom- 
paniowali z zapałem młodemu szlachcicowi w 
suszeniu szybko po sobie następujących kole- 
jek  „wiśniówki z rumem“,  przeplatanych 
„czarną*. 

Tuż obok nich zaraz za filarem rozsiadlo 
się wkoło podłużnego stclu grono akademików 
w. m. Pili także „czarną*. O ile jednak czynili 
to oszczędnie, o tyle krzyk podnosili ogromny, 
zaglłuszając charakterystycznym rozgwarem cały 
lokal kawiarni. To wolno za swoje pieniądze... 

Naraz jednak nastąpiła zmiana dekoracji. 
Ds kawiarni wszedl, chwiejnie nieco stąpając, 
jakiś jegomość z obrzękłemi wargami i choro- 
bliwie rozszerzonemi Żrenicami. Przeszedłszy 
obok kólka, czyniącego gwar jerychoński stanąl 
i zdawał się z wysiłkiem szukać stolika, przy 
którymby spoczął. 

Zwrócił na się uwagę wstzys'kich. Postać 
znana w mieście, kuzyn bardzo bogatej i ary- 
stokratycznej w Galicji rodziny z tem swojem 
zaniedbaniem i chwiejnością ruchów był po- 
prostu bajeczny na tle kawiaraianej spelunki, 
wyziewów wiśniówki z rumem i mgławic dymu 
z papierosów. 

Pod jego adresem posypały się ze strony 
akademików żydowskich złośliwe docinki i apo- 
strofy : 

— Der polnische szlachcic |... Zbankruto- 
wany Giaf.. Schóner Graf, der besoffen ist !... 

Obrzucony gradem tych ucinków  stąpał 
zrozpaczony i bezradny. Ale pospieszona mu 
nadspodziewanie z pomocą. Od drugiego sto- 
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lika podniósł się naraz ów młody szlachcic i 
palną? gromko : 

— Cicho żydy |... Wara mikpić z polskiego 
szlachcica !... 

Ze strony żydowskiej dał się słyszeć po- 
mruk. Wreszcie jakiś głos zareplikował nie- 
śmiało : 

— Un chce dostać po twarzy I... 

Nie domówił, a już ów młody szlachcie 
porwał się od swoich, jako żbik zraniony, pod- 
skoczył doń i wyciął mu tak potężną alapam, 
że „dotknięty* stracil równowagę i potoczył się 
jak dlugi pod bufet do stóp zaspanej i wy- 
straszonej kasjerki. Wohec takiego despektu je- 
dnego ze swoich, porwały się kompaniony zni- 
bilowanego i obskoczyły szlachcica ze wszech 
stron, zapalczywie nacierając. 

Ale opadnięty, trochę rozgrzany krwią, a 
trochę wiśniówką rozpalony, otrząsnął się niby 
Podbipięta od ćmy tatarskiej, porwał za krzesło 
i oparłszy się plecyma o filar, stanął niby Sam- 
son w postawie obronnej i wyzywającej. Teraz 
ruszyl mu w sukurs blady poeta i owi dwaj 
inni. 

Zrobiło się małe zamięszanie i jak grad po- 
sypały się razy i pięści... Ostatecznie jednak 
akademicy w. m. uczynili w rezultacie regularny 
odwrót na ulicę, który to szczegół przeszkodził 
im porozumienie się z płatniczym. 

Takie „zajście pociąga za sobą szereg 
„spraw honorowych*. Do tej chwili było już 
ich trzy. Jedna skończyła się rozpłataniem fizjo- 
nomji od ucha do gęby tego, co to wymyślał 
polskiemu szlachcicowi, druga odbyła się bez- 
krwawo, trzecia rozgrywa się właśnie w chwili, 
gdy numer oddajemy na prasę. 


Szał pruski. 


— Niemiecka nauka religji. Rząd 
pruski przyznaje księżom katolickim w zasadzie 
prawo dozorowania nauk: religji katolickiej w 
szkołach. Tylko polscy księża z prawa tego ko- 
rzystać nie mogą, gdyż rząd tak im wykonywa- 
nie dozoru utrndnia, iż staje się on dla nich 
nietylko iluzorycznym, ałe nawet wprost przy- 
krym. Jak z tego korzystają niektórzy pedago- 
gowie niemieccy w polskich dzielnicach, na to 
drastyczny przyklad przytacza herliński organ 
centrum Germania. W piśmie tem czytamy : 

„W czwartej klasie szkoły średniej dla dzie- 
wcząt w Poznaniu udziela nauki religji katolicki 
nauczyciel p. Scherner. Otóż pan ten, tłómacząc, 
że papieże są następcami św. Piotra, dodał od 
siebie: „Ale papieże żyli gorzej, aniżeli złodzieje, 
rozbójnicy i $w..." 

Przed rokiem mniej więcej, gdy rząd pru- 
ski w wielu szkolach zaiósł zupełnie naukę reli- 
gji w języku polskim, wyrażono w tamtejszej 
prasie polskiej życzenie, ażeby ks. arcybiskup 
Stablewski odebrał nauczycielom, wykladającym 
bez jego zezwolenia polskiej dziatwie naukę re- 
ligji po niemiecku, tak zw. „misję kanoniczną”, 
czyli uprawnienie do udzielania nauki religji. 
W takim bowiem razie dzieci polskie nie byłyby 
znmiewolone uczęszczać na niemiecką naukę reli- 
gji. W kurji poznańskiej uznano jednakże myśl 
tę za — zbyt ryzykowną. Może zajścia, jak po- 
wyżej opisane, skłonią nareszcie władzę ducho- 
wna do kroku, który wprawdzie wywolać może 
groźny konflikt z rządem, dużo atoli przykrości 
oszczędzi dziatwie polskiej i polskim rodzicom. 
~- — Straszny buntPolaków wGnie- 
Żnie. Hakatystyczna Gnesner Ztg. donosi, że 
podczas odbywającego się w Gnieźnie jarmarku 
na konie, stajenny hrabiego Łuszczyńskiego (7) 
z Osieka w Królestwie Polskiem na targowisku 
końskiem w obecności sierżanta policyjnego 
wzywal Polaków, aby wznieśli okrzyk na cześć 
wszystkich królów polskich. Liczni Polacy okrzyk 
ten istotnie powtórzyli, a nadto śpiewali pieśń 
„Jeszcze Polska nie zginęła.* Naturalnie, że 
„śmiałka”, który uciekał, przytrzymano i are- 
sztowano. Pana hrabiego zaś, który również 
„podburzal przeciwko Niemcom*, odprowadzono 
na policję, a pnszczono go na wolną stopę do- 
piero za złożeniem 30 marek. Wychodzącego z 
gmachu policji brabiego ludność witała okrzy- 
kami. 

Tyle Gnesner Ztg., która dodaje, że spra- 
wa ta rozegra się przed sądem, gdyż stajenny 
miał zeznać, że go do wywołania „buntu* na- 
klanił pan hrabia. 


Alfons XIII. 


W dniu 24 z. m. młodociany król hiszpań- 
ski, Alfons XIII pierwszy raz asystował radzie 
ministrów. Był to niejako debiut w roli króla, 
ofi jalnie zaś rządy obejmie 17 b. m, t.j. w 
dniu, w którym według konstytucji hiszpańskiej 
zostanie pelnaletnim. 

17 maja 1886 r., w jasny, słoneczny dzień 
wiosenny, wśród dźwięku dzwonów i wystrza- 
łów armatnich, ogłoszono przyjście na świat 
syna nieżyiącego już Alfonsa XII. Według da- 
wnego zwyczaju, zgromadzeni w pałacu ocze- 
kiwali na tę chwilę wszyscy dygnitarze pań- 
stwowi, a Sagasta, pierwszy minister okazał im, 
w powodzi pysznych koronek, nowonarodzone 
dziecię. 

Dla Burbonów był to wypadek bardzo 
szczęśliwy, wszystkie bowiem stronnictwa od 
razu zaprzestały agitacji. Papież przyjął zapro- 
szenie na ojca chrzestnego i przysłał nowona- 
rodzonemu błogosławieństwo, a państwa euro- 
pejszie prześsigały się w okazywaniu regencji 
swoich sympatyj. 

Dzięki tej powszechnej dobrej woli, Marja 
Krystyna mogla panować w pokoju i poświęcić 
sę wychowaniu syna. Alfons XIII w dzieciń- 
stwie chorował kilkakrotnie, eo prawdopodo» 
bnie było powodem pewnego nerwowego roz" 
kapryszenia, które tylko matka potrafiła uspo- 
koić. Pewnego dnia, gdy „humory“ opano- 
waly go więcej, niż kiedykolwiek i ochmistrzy- 
ni nie mogła sobie z nim poradzić, poproszono 
królowej. „To niegodne ciebie, mój synu, król 
powinien umieć panować nad sobą*, rzekla. 
Od tej pory chłopczyaa, ile razy gniew go o- 
panowywał, zaciskał drobne piąstsi, powtarza- 
jąc: „pamiętam, jestem królem*. 

Siedm lat zbiegło jak jedna chwila. Usta- 
wy wymagają, aby po skończeniu lat siedmiu, 
przyszły pannjący oddany był pod opiekę mę- 
ską. Nauczycieli dobierano młodemu królowi jak 
najstaranniej, duchownych, świeckich i wojsko- 
wych. 
To też Alfons XIII w szesnastym roku zy- 
cia posiada wykształcenie, jakiem niewielu mlo- 
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dzieńców w jego wieku, {nawet wśród rodzin 
panujących, poszczycić się może. Zna doskonale 
język, literaturę i bistorję ojczystą, również po- 
wszechną; mówi biegle po franensku, angielsku 
i niemiecku; lacina, greka i matematyka nie 
były wykluczone z programu. W ubiegłym roku 
studjował ekonomję polityczną, prawo konsty- 
tucyjne i międynarodowe, oraz socjologję. 

Chwile wolne spędza w towarzytw ie matki, 
sióstr i ciotki Izabelli, której opowiadań slucha 
ze szczególnem zajęciem. W gronie rodzinnem 
jest prawdziwem dzieckiem, ale też tylko w gro- 
nie rodzinnem. 

Od 11 maja spodziewany jest w Madrycie 
zjazd ambasadorów i książąt krwi, którzy mają 
asystować koronacji Alfonsa XIII. Program uro- 
czystości na każdy dzień przed i po koronacji, 
aż do 20 maja, został już ogłoszony. W dniu 
13 rano, przedstawione zostaną mlodemu kró- 
lowi insygnia orderu Podwiązki, po południu 
wałka byków, wieczorem bał w pałacu. 

Tak samo dni następnych: rano sprawy 
będące w związku z panowaniem, po południu 
zabawy, przedstawienia galowe w teatrze, bale, 
wystawy, aż do 17 maja. W tym dniu o dru- 
giej po południu Alfons XII., już pełnoletni, 
wobec Kortezów zaprzysięgnie szanować i strzedz 
konstytucji. 

Obcy książęta rozjadą się tego samego dnia, 
uroczystości zaś trwać będą dalej. Przyjęcia 
urzędników, deputowanych prowincjonalnych, 
robotników, zajmą młodemu królowi kiłka dni 
czasu. 

Potem rozpocznie się panowanie. 


Brzydka sprawa. 
(Z izby sądowej). 

W sekcji III lwowskiego sądu powiatowego 
odbyła się dziś rano przed sędzią wyrokującym, 
radcą Maksymowiczem rozprawa karna; 
miała ona być epilogiem niemiłej sprawy, której 
echo odezwało się niedawno w lwowskiej ra- 
tuszowej sali. 

Radny miejski p. Gryglaszewski, oskarżył 
Henryka Staubera i Hermana Opata, agen- 
tów cyrku Truzziego, o rozszerzanie o nim fal- 
szywych wieści i oszczerstwo. Oskarża w jego 
imieniu dr. Daisenberg, broni obu oskarżo- 
nych dr. Presser. 

Po odczytaniu oskarżenia, zeznaje płerwszy 
oskarżony Stauber. W sprawie cyrku chodził 
często i do magistratu i do poszczególnych 
radnych. Chodziło mu o to, by miasto grunt 
pod budowę cyrku Truzziemu wydzierżawiło. 
P. Gryglaszewski żądał odeń albo 200 koron, 
albo pisemnego zapewnienia, że budowę cyrku 
otrzyma. se ŚSroczyńskim widział się w ka- 
wiarni hotelu Metropole i skarżył się tam przed 
nim na Gryglaszewskiego, ani przypusczając, że 
Sroczyński zrobi z tego urzędowy nżytek. 

Oskarżony Opat zeznaje, że nie wie, co 
jest „kuban* i sądził, że p. Gryglaszewski żąda 
tych 200 koron à conto budowy cyrku. Pi- 
semnego zapewnienia, że on budowę cyrku 
otrzyma, dać mu nie mógł, ponieważ ani on, 
ani Stauber, nie zostali do tego upoważnieni 
przez Truzziego. 


P. Gryglaszewski opisuje obszernie 
pertraktacje, jakie prowadził z oboma ajentami. 
Kiedy się obaj ajenci zgłosili doń ozprotekcję, 
odesłał ich do p. Ciuchcińskiego, sam zaś sta- 
rał się tylko o robotę. 

Budował już kilka cyrków, więc wie, że 
agenci cyrkowi nim jednego cieślę ugodzą, kilku 
innym każą robić sohie plany i kosztorysy, 
a potem najdogodniejszą dla siebie wybierają 
ofertę. Ahy więc nie robić owych planów za 
darmo, kazał sobie dać ajentom albo zapewnie- 
nie, że on cyrk wybuduje, albo też 400 koron 
jako wynagrodzenie za plany i kosztorysy. Mógł 
tego żądać tem śmielej, Że słyszał od p. Jana 
Śliwińskiego, że budowę cyrku otrzymać ma p. 
Krykiewicz. Zresztą Stauber i Opat, żądali odeń 
porękawicznego w kwocie 2000 koron na wy- 
padek, gdyby on budowę otrzymał. 

Obrońca obu oskarżonych stawia wniosek 
o odroczenie rozprawy i zarekwirowanie proto- 
kołów zeznań, jakie oskarżeni poczynili w pre- 
żydjum magistratu. 

Radca Maksymowicz zastrzega sobie decy- 
zję na później. 

Wchodzi na salę świadek Sroczyński, dye- 
tarjusz magistratu i po zaprzysiężeniu zezuaje, 
że pewnego razu, siedząc w kawiarni Metro- 
pole, spotkał się tam z Stauberem, który skar- 
żył się przed nim na Gryglaszewskiego, że ten 
utrudnia mu sprawę i żąda albo 200 koron, 
albo oddania sobie budowy cyrku. Gryglaszew- 
ski miał mu powiedzieć, że skoro tego nie o- 
trzyma, to „choćbyście się na głowie stawiali, 
miejsca pod cyrk nie otrzymacie.* Usłyszawszy 
to z ust Staubera, powiedział] o tem szefowi 
swojego biura sekretarzowi Dziubińskiemu, ten 
zaś powiedział mu, że już wie o tem, gdyż po- 
dobne słuchy chodzą po magistracie już dni 
kilka. 

Świadek Dziubiński, sekretarz magi- 
tsratu, zaprzysiężony zeznaje, Że nim był u 
niego Sroczyński, był u niego Stauber i skar- 
żył się, że Gryglaszewski żąda odeń 200 kor., 
lub oddania mu budowy cyrku. Zawiadomił o 
tem swojego szefa, radcę Cetwińskiego, a ten 
znowu poszedł do prezydenta. 

Świadek Henryk Salver, architekt, był 
świadkiem tego, że w kawiarni „Royai* mówił 
Śliwiński Gryglaszewskiemu za  „szczoby żyd 
buw z neba, wiryty mu ne trzeba“ i że od 
ajentów powinien wziąć jakieś zapewnienie. 
O co im wtedy chodziło, świadek nie wie. 

Świadek Jan Śliwiński, redaktor Głosu 
Wolnego zeznaje, że on to sam powiedział 
Grygl. w kawiarni Royal, że budowę cyrku we- 
źmie Krykiewicz, jeśli zaś ajenci chcą mieć pla- 
ny niech mu dadzą bodaj 400 koron. Grygla- 
szewskiego zna on od lat 25 i nie przypuszcza, 
by był zdolny do brania łapówek. 

Obrońca obu oskarżonych, ponawia swój 
wniosek o zarekwirowanie z magistratu proto- 
kołów zeznań obu oskarżonych i o odroczenie 
rozprawy. 

Dr. Daisenherg sprzeciwia się temu wnio- 
skowi i żąda ukończenia rozprawy, p. Grygla- 
szewski natomiast, sprzeciwia się wnioskowi 
swojego adwokata i żąda zarekwirowania tych 
aktów na dowód, że obajaganci co innego mó- 
wią dziś na rozprawie, a co innego zeznawali 
w magistracie. 


Wobec tego, radca Maksymowicz dalszą 
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rozprawę odroczył do 10 b. m. godziny 4 po 
poludniu. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Sankcja monarsza. 


Wiedeń 3 maja. Cesarz sankcjonował 
uchwalone przez sejm galicyjski projekty ustaw 
w sprawie poboru opłat od napojów w gmi- 
nach: Kulików, Lisko, Kopyczyńce i Tyśmienica. 

3. Maja. 

Kraków 3 maja. Miasto nasze bardzo 
uroczyście obchodziło święto 3 maja. Na ulicach 
widać młodzież szkołaą, panie, akademików, rę- 
kodzielników z kokardami o barwach narodo- 
wych. O godz 11 odbyło się u Dominikanów 
uroczyste nabożeństwo, urządzone przez komi- 
tet obywatelski. W nabożeństwie wzięiy udział 
cechy i stowarzyszenia ze sztandarami i insy- 
gniami, prezydent miasta i magistrat; śpiewal 
chór akademicki. Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Boc, rektor OO. Pijarów. 

Po nabożeństwie ruszyl długi pochód: szła 
młodzież szkolna, straż pożarna, „Harmonia“, 
„Sokól* z Krakowa i Podgórza, włościanie 
z okolicy, depułacje Towarzystw, akademicy, 
weterani z 1863 roku, cechy, rzemieślnicy itd. 

Pochód przybył do rynsu, gdzie kolo ka- 
mienia pamiątkowego Kościuszki przemawiał 
Adam Staszczyk, majster ślusarski i włościanin 
Orzechowski z Zielonek. Nastepnie udał się po- 
chód przed pomnik Mickiewicza, tu przemawiał 
akademik Pawlikiewicz. 

Wybory do rady miejskiej. 

Kraków 3 maja. Pierwsze wybory do 
rady miejskiej odbędą się w poniedziałek; do 
urny stanie 108 wyborców i odda głosy na 10 
radnych. 

Wojna w Transwaalu. 

Pretorja 3 maja. Pulkownik Barker 
donosi, że 30 kwietnia wziął do niewoli oficera 
Boerów Mani Bothę z 2 adjutantami i 11 
Boerami. Stało się to o 15 mil na południo- 
wy wschód od Brandfortu. Mani Botha jest 
wnukiem generala Bothy, jednym najdzielniej- 
szych oficerów. 

Rewolucja w San Domingo. 


Nowy Jork 3 meja. Telegram z Port 
au Prince donosi, że całe San Domingo, z wy- 
jątkiem stolicy i miasta Puerto Plata, znajduje 
się w rękach powstańców. 

Rewolucja w Wenezueli. 

Londyn 3 maja. Biuro Reutera donosi, 
Że rząd wenezuelski wydał miasto Cumano po- 
wstańcom. Daia 27 kwietnia wmaszerowało do 
miasta 2.700 powstańców. Położenie jest kry- 
tyczne. 

Defraudant. 

Włocławek 3 maja. Policja poszukuje 
byłego inkasenta, nazwiskiem Konstantego Ku- 
charzewskiego, który był zajęty u rejenta Lu- 
bowiekiego w Płocku i sprzeniewierzył 11.000 
rubli, poczem umknął za granicę. 

Dżuma. 

Stambuł 3 maja. W Aleksandrji wy- 
darzyły się dwa nowe wypadki dżumy. Rada 
sanitarna zaprowadziła na proweniencje z Egiptu 
kwarantannę. ) 


Kraków 3 maja. Prezydent miasta ze- 
zwolił architekcie miejskiemu, p. Janowi Za- 
wiejskiemu, na wykonanie z polecenia mini- 
sterstwa planów na nowy zakład hydropaty- 
czny w Krynicy, kosztem 60.000 koron. 

Poznań 3 maja. Policja zakazała odby- 
cia zlotu okręgowego „Sokola* w Odolanowie; 
zlot miał odbyć się 25 maja br. 


Kronika z ostatniej chwili. 


Na noże. W bójce szynkownej dziś rano zra- 
niony został nożem w rękę Wolf Poter. Adwersarz 
pchnął go tak silnie nożem w przedramię, że rana 
sięgała aż do kości. 

Urzędowanie na podwórzu. Mieszkańcy 
domu pod l. 7 przy placu Marjackim byli dziś 
w południe świadkami niezwykłej sceny urzędowa- 
nia. Na podwórze zajechał wóz chłopski z chorą 
wleściunką, która część swej ojcowizny sprzedała. 
Dla spisania aktu kupna i sprzedaży potrzebny jest 
notarjusz. W tym domu właśnie mieści się kance- 
larja rejenta Zawadzkiego, u którego mial być kon- 
trakt zawarty, między chorą włościanką a nowo- 
nabywcą. Poniewai jednak chora obłożnie nie mogła 
być wyniesioną na drugie piętro do kancelarji no 
tarjalnej, więc po spisaniu aktu, notarjusz i jego 
koneypient zeszli na podwórze i tam w obecności 
świadków, chorej treść kontraktu przeczytali. 


Rozmaitości. 

Traperzy w Alasce. Od czasu, jak bandy 
poszukiwaczy skarhów złotych, zwabione  rozgłosem 
złotych żył Alaski, zaczęły nawiedzać terytorjum Ju: 
konu, tak martwa, jak żywa przyroda tego dziewi- 
czego dotychczas kraju, ulega gwaliownym przeobra 
żeniom. Z »łaszcza fauna jest ogromnie zagrożona. 
Z jednej strony postępuje szybko skiimatyzaoja zwie- 
rząt dotychczas tu nieznanych, jak rena, z drugiej 
fauna tubylera podlega niemiłosiememu tępieniu 
w celach zysku. Około 40.000 futer już wywędro- 
wało stąd na wschód — do Nowego Jorku i Lon- 
dynu. Statystyka z roku ubieglego wykazuje, że 
około 3000 niedźwiedzi czarnych, srebrzystych i bru- 
ratnych, 250) bobrów i 30000 kun dostało się 
w sidła, 2G0 wydr złapano, 2000 lisó w czerwonych 
wpadło do zatrzasków, 2000 rysiów i 2000 wilków 
czarnych i szarych upolowan: z broni palnej. Sprze: 
daż nie odbywa s'ę z wolnej ręki, lecz podlega pra- 
widłowym stosunkom handlowym, mianowicie dwa 
razy do roku, w marcu i sierpniu zjeżdżają kupcy 
londyńscy, Podzaj rady, delegowanej przez rynex fu- 
trzany. 

Americana. „Polak w Ameryce otrzymal 
z Nowego Yorku w dniu 7 kwietnia tej treści de- 
peszę: Ignacy J. Paderewski, sławny muzyk polski, 
wystąpił tu dzisiaj w nowej roli. Przybył on dziś po 
południu wraz z malżonką do biura gubernatora Odell 
i prosił go, aby ułaskawił pewnego Polaka, który 
w roku 1888 skszany zosta? na dożywotnie więzie- 
nie za zamordowanie jednego ze swych rodaków. 
Rozmowa trwała krótko i jak się zdaje, prośba Pa: 
derewskiego nie zostanie uwzględnioną. Zbrodniarzem, 
za którym wstawił się artysta, jest niejaki Antoni 
Werner, Polak, który w roku 1888 zamordował 
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w Poughkeepsie swege rodaka, nazwiskiem Fiszera. 
W jaki sposób Paderewski zainteresowal się wię- 
źmiem, niewiadomo, lecz tak on, jak i jego melżonka, 
która widocznie sprawą tą interesuje się bardziej, 
jak jej malłonek, prosili gubernatora usilnie i wy- 
mownie, aby Wernerowi przywrócił wolność. Pade- 
rewski oświadczył, że jeżeli gubernator uwolni wię- 
Źnis, to on wyśle Wernera na swój koszt do Europy, 
tak, aby Ameryka nie miała z nim więcej kłopotu. 
Gubernator nie dał stanowczej odpowiedzi, lecz przy- 
rzekł, że sprawę tę weźmie pod rozwagę. Z góry 


| jednak przewidzieć można, że nie ułaskawi Wernera, 


ponieważ sędzia, który sądził zbrodniarza i prokura- 
tor są temu przeciwni, a gubernator w takim razie 
tylko ułaskawia więźnia, jeżeli odnośne podanie po- 
twierdzi sędzia i prokurator. Prawdopodobnie jest to 
blaga... 

Ostatnie odezwanie się Scholla. Dono- 
siliśmy o śmierci fejletonisty Aureljana Scholia. Oto 
kilka ostatnich jego odezwań się: 

B. goni resztkami. Liczy na bogaty ożenek 
i w tym celu, chce bywać w świecie, ale nie ma 
się w co ubrać. Przyjaciele przychodzą mu w po 
moc. Ten daje mu kapelusz, tamten frak, trzeci buty, 
czwarty koszulę. 

— Pan B. dobrze się przedstawia — mówi o 
nim w salonie jakaś staruszka. 

— O tak — potwierdza Scholl — ale ma 
minę „skradzioną“. 

Pytano Scholls : 

—- Jakie są wielkie mocarstwa europejskie? 

Odpowiedział bez wahania : 

— Rosja, Anglja, Niemcy, Francja i... kobieta. 

Z., znienawidzony przez kolegów literatów, za- 
chorował ciężko... 

Ktoś pyta Scholla o jego zdrowie. 

— Niestety — odpowiada fejletonista — nie 
ma już nadziei... ocalony ! 

W restauracji Aureljan Scholl przyprawia sała- 
tę. Oliwa trąci stęchlizną. 

— Garson! — woła Scholl — dałeś mi 
wprawdzie olej, ale zapomniałeś podać lampkę noeną. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 3 maja. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 30 zm.: Banknotów w obie- 
gu: 1,418,605.000 (w porównaniu z poprzednim 
tygodniem więcej o 81,355.000); rezerwa kruszco- 
wa: 1,418,458.000 (mniej o 3,416.000); portfei 
wekslowy: 260,900.000 (więcej o 49,203.000); 
lombard papierów: 44,805.000, więcej o (869.000; 
banknoty wolne od podatków: 350.892.000 (mniej 
o 84,230.000). (Wszystkie cyfry w koronach). 

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 3 
maja (Dziś aotajeny ra 100 klg. žogo 
Lwów Waluta koronowa.) F'szenica gotows 19 20 
do 1980, pszenica na termina 15 — do 16—; 
tyto gotowe 1360 do 14—, żyo na termina 
1050 do 1150; owies obroczny gotowy od 
15:20 do 1580, owies obroczny na termina od 
—'— do —'—; jęczmień pasiewny 11/50 ds 12:50 
jęczmień srowam 13 50 do 15:—; rzepak —'— 
do —*— : Inianka --*— do —'—; grosh paste- 
way 14:50 do 15 —, roih do gotowaniu 17'— 
do 26 —: wyka 14 50 do 16 — ; bobik 13 — do 
1350; hreczks 14 50 do 1550, kukurydza nowa 
1250 do 1280, kukurydzs stars — — da — —; 
shmiel za 56 kile —'— do tanirzyka 
urorwona 90 — ds 120 --, kamiczyna visia 100°— 
do 180' —, koniczyna zzwedzas 120 — d: 180 —; 
tymotka —'— do — —. 

Spirytus dogo za 50 lits. gotowy 1650 do 
17:—; parstas Tarnopol na termin 15 50 do 16—. 

Przy słabych obrotach usposobienie niezmienne. 

— Wiedeń 3 maja. (Gisda sbo 
dowo), (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Psremiea ma wiosnę od —— do - *—, ma maj- 
czerwice od 8'97 do 893, ma jesień od 797 
do 798; żyto ma wiosnę od —'— de — --, 
na ma;-czarwies od 727 do 7'28, na jesień 
ad 688 do 689; kukurydza ma rmaaj-czerwiae 
od 511 do 512, na czerwiec-lipiec od 
do —'—. ma lipiec-sierpień od 524 do 5'25, 
na sierpień'wrzesień od —'— do —*—, na wrze- 
sień październik od —' -- do —'— ; owies na wio- 
snę od — -— do —'—, ma maj-czewise od 7'10 
do 7 11, na jesień od 618 do 6:20 rzepak 
ma sierpiań-wrazaieńś od 1240 do 1250, alsj 
rzepakowy xa kwiecień-maj od = do ==; 
g! wrzesień grudzień od — — de —' Uspo- 
tobiemie osłabione. Pogoda piękna. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE 
W sobotę dnia 3 maja o gedz. w */5$8 wieczorem. 
Wznowienie | 
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dramat w 5 aktach (10 odsłonach) 


W. Szekspira; muzyka Flotowa. 
OSOBY: 

Leontes, król Sycylijski p. Hierowski 
Maniljusz, jego sun „| 2 © 
Kamilio p. Kwiatkiewicz 
Antygon p. Węgrzyn 
Kleomenes panowie sycylijscy p. Kliszewski 
Dijon p. Zarudzki 
Rogero p. Kuneewicz 
Poliksenes, król Bohemiji p. Chmieliński 
Floryzel, syn jego p. Stanisławski 
Autotykus, rzezimieszek p. Roman 
Stary pasterz, mniemany ojciec 

Perdyty p Wysocki 


. Solski 


Pawel, jego syn p 
pni Stachowicz 


Hermijona, żona Leontesa 

Perdyta, córka Leontesa i Her- 
mijony 

Paulina, żona Antygona 

Pierwsza dama 

Druga dama 


pni Bednarzewska 
pni Rotter 

pni Chmielińska 
pna Jaroszówna 


Mopsa, pasterka pna Nałęcz 
Dorkas b pna Dolska 
Czas, postać alegoryczna pna Mrozowska 
Dworzanin Leontesa p. Adwentowicz 
Drugi dworzanin p- Anioniewski 
Prezydujący p. Fedyczkowski 
Pisarz p. Bielecki 
Majtek p. Recheński 
Woźny p- Schule 


Panowie, szlachta, sędziowie, służba. 
Scena częścią w Sycylji, częścią w Bohemii. 
M Z, 


aaiąpiscii a 
Przyjecnajj 69 Lwowa 
dnia 3 maja 1902 r. 
HOTEL GEORGE. Hr. A. Dunin z Głębokiego. 


Hr. L. D'mbicki z Krakowa. S$. Mars z Limanowej. J. 


otworzył dnia 5-go kwietnia 1902 


Ludwik Julian Stadtmüller 


wa. 
Schwarz z Krakowa. M. Liebsrmanu z Rudek. M. Groo 
ze Stanisławowa. J. Lebiedzik z Borysławia. 
czawski ze Stanisławowa. Dr. 
1. Stelmach z Mostów Wielkich. J. Doleżal z Przemyślan. 
Konsul Friedmann z Wrocławia. K. Polański z Rudsika. 
S. Białoskórski ze Staj. 
Stankiewicz z Wolicy. J. Maier z Wiednia. W. Słotwik- 
ski z Krukielic. J. Frankowski z Odessy. Dr. Wilson z 


Mars z Kijowa. F. Domaradzka z Wołynia. S. Anczyc z 
Rakszawy. K. Chłapowśki z Krakowa. 
Kamionki Strum. L. Niedzielski z Wieliczki. 
szowski z Wołynia. S. Stowasser z Wiednia, W. Głębocki 
z Jasła. Ks, J. Budinger z Wintenburga. Hr. 
wska z Śniatynki. Hr. J. Tyszkiewicz z Krakowa. Hr. W. 
Stadnieki z Sanoka. C. Dnyke z Beku. S Lubowiecki z 
Malic. A, Pogłodowski z Sanoka. M. Schńtz z Wiednia. 
W. Postruski z Serednego. J. 
Perzina, M. Bayer z Berliua. J. Patz z Kornenburga. A. 
Liebermann ze Schodnicy. 


M. Strzelbicki z 
F. Kuma- 


J. Tarna- 


Schmidt ze Skolego. G. 


HOTEL EUROPEJSKI. F. Skarzyński ze Szwejko- 
B. Dewisz z Daszawy. P. Strelow z Gracn. H. 
W. Mandy- 
A. Morst z Czerniowiec. 


J. Grunwald ze Sirychańca. A. 


Kopyczyniec. J. Kurmanowicz ze Zborowa. Dr. A. Stra- 


wiński z Kossowa. O. Schnell z Firlejówki. A. Faschner 
z Wiednia. M. Schenkierowa z Przemyślan. M, Paluszyń- 
ski z Królestwa. J. Baset z Lyonu. 


NEKROLOGJA. 
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Z Dattlów Alojzya Horhaczowa 
wdowa po c. k. kapitanie obrony kraj. 
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa- 
kramentami, zmarła dia 2 maja br. przeżywszy lat 35. 


„Pogrzeh odbędzie się dnia 4-go maja b. r. o 
godzinie 5-tej po południu z domu żałoby przy ulicy 
Blacharskiej |. 2 na cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku pogrążona sierota i ojciec zmarłej kre- 
wnych i znajomych zapraszają. 


„Concordia* A. Kurkowski. 


W ł 
Natesłane. 
hsbrzka ti mie pechodzi ad redakcji, która też nie bierze 
ut siył:e łodnaj s mie edpewiedzialneści. 


Przy chorobach kobiecych 


kąpiele i 
irrygacje 
z przymieszką 
Mattoniego borowinowego ekstrakta. 
Nieprześciguleny skutok. 


Czas trwania kąpieli, eiepłotę I lleść przymieszki usta- 
aawis lekarz. 547 

Matteniege ekstrakty borowinewe są do nabycia we 

wszystkich aptekach, drognerjach i składach wód mine- 
ralnych, — Broszury i sposób użycia bezpłatnie. 


Godne polecenia wiedeńskie firmy! Zwracamy 
szczególną uwagę naszych Czytelników na znajdujący się 
w dmsiejszym nnmerze „zbiorowy anons* biura anonsów 
Henryka Schalleka 2 Wiednia. 7020 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ui. 3 Maja 1. 11, 
urządzona z największym przepychem, otwartą zostanie 
dziś w sobotę o godzinie 8 wieczorem. 86 


Instytut techniczno - dentystyczny 
Lwów, ul. Kopernika l. 8, 218 
któ k ię plomi i j ie zę- 
bów baz boli" leczenie * charób -dliąsel | jamy AOA], 
zęby sztuczne w kanczuku, złocie i bez płytki. 
Rereratury z prowincji uskutecznia odwrotnie. 
E Instytut otwarty cały dzień. "WH 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Lisowski. Zygmuni. Stobiecki. 


Atelier dentystyczne, Hetmańska 6. 


Wykonyws się: Plombowanie, wyjmowanie zębów 
bez bolu, wstawianie sztucznych w kanczuku i złocie — 
w stosownych wypadkach bez płytki. Reperatury z pro- 

wicji załatwia się odwrotnie 398 


dentysta Wiktor Jankowski. 


Dr. A. Z. Kołaczkowski 


po odbyciu specjalnych studjów ma klinikach we Lwo- 
wie i Berlinie, or ynuje od 15 kwietnia do 1 paździer- 
nika b. rr w KARLSBADZIE Stadt Athen vis-avie 

kolumnady Mahlbrunnn. 410 


Zakład dra Eug. Piaseckiego 


dla gimnastyki leozniczej, ortepedji | masażu, ulica 
Trzeciego Maja 1. 2 — Ordynacja od 2—4. Dla zdrowych 
gimnastyka hygieniczna. Prospekty na żądanie. 479 


Modne języki, 


c. k. koncesj. szkołi 


SMS" Egzemplarz 40 hel. "UB 


Prenumerata kwartalna we Lwowie 2 kor., na prowincji 
4 kor. 40 hel. 


Dr. Zenon Leńko 


eperater, mieszka obecnie prry ul. Kepernika i. 16 
ordynnie w Ohorebaok ohlrargicznych od godziny 
3—5 popoładnin, 


Niezrównanej dobroci tutki i bibułki 
ctwyaretowe 
SASSOWSKIE 


„ŁRT” i „KRAJ” 


wierlka cienka przeźroczysta) (bibułka niegasnąca) 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwewie. 
Są wszędzie do nabycia a3 


Poleca się Szano- 
wnej P. T. Publice- 
ności. 

443 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 4 maja 1903 r. 


PROSPEKT 


Król. węgieraka wolna od podatku 4% państwowa pożyczka rentowa w koronach x roku 1902 
w kwacie nominalnej 1,087.470.000 koron 


emitowana celem konwersji, względnie wykupna 4'/, % węg. pożyczki koleji państ. z r. 1889 w złocie, 5% zapisów dlużn. dla wykupienia akcji węg. koleji wschodniej z r. 1876, 
41% połączonej pożyczki pierwszeństwa węg. koleji żelaznych z r. 1888, 4'/4% węg. pożyczki koleji państ. z r. 1889 w srebrze, 4'/,% węg. obligacyj propinacyjnych (Schankregal). 


OBWIESZCZENIE. 


Na podstawie artykułu ustawy V, $ 6. z roku 1902 emitowana zostaje król. węg. wolna od po- 
datku 4 pre. państwowa pożyczka rentowa w koronach w łącznej kwocie 1,087.470.000 koron, która 
wyłącznie ma być użytą do konwersji, względnie wykupienia wykazanych w tym artykule ustawy poży- 
czek państwowych. 

Nowa pożyczka wystawioną jest w zapisach dłużnych, brzmiących na właściciela w 


54.700 odcinkach (Litera A Nr. 202.001—256.700) po 100 koron 
400 000 ś (Litera B Nr. 304,001—704.000) po 200 , 
158.000 r (Litera C Nr. 238001—396.000) po 500 , 
200.000 - (Litera D Nr. 666.001—866.000) po 1000 , 
247.000 Ń (Litera D2 Nr. 1—247.000) po 2000 , 

27.800 z (Litera D5 Nr. 1— 27.800) po 5000 , 


9.000 P (Litera E Nr. 31.601— 40600 po 4 

Zapisy dłużne są w każdym względzie równobrzmiące z wydanemi na podstawie artykułu ustawy 
XXI. z roku 1892 4 pre. państwowemi, rentowemi zapisami dłużnemi z wyjątkiem daty, zacytowania 
ustawy, podpisów, dalej trwania arkuszów kuponowych i z powodu dodania nowych miejsc wypłaty 
kuponów wynikłych zmian. Sztuki wystawione są więc w języku węgierskim, niemieckim, francuskim 
i angielskim i zaopatrzone są faksymihami podpisów król. węg. ministerstwa skarbu, dyrektora król. węg. 
państwowej kasy centr. i szefa król. węg. buchalterji kredytowej, jakoteż własnoręcznym podpisem urzę- 
dnika kontrolującego. 

Zapisy dłużne oprocentowane zostaną 4 pre. za rok, w ratach półrocznych, od 1 grudnia 1901 
pecząwszy, dnia 1 czerwca i 1 grudnia każdego roku z dołu. 

Zapisy dłużne zaopatrzone są w kupony odsetkowe, których ostatni płatny jest 1 czerwca 1918, 
Jakoteż w talon, w zamian za który w swoim czasie nowe arkusze kuponowe mogą być podjęte bez- 
płatnie w miejscach wypłaty. 

Podług ogólnych postanowień ustawowych zastrzeżone jest król. węg. ministerstwu skarbu prawo, 
pożyczkę kaZdocześnie całkowicie albo po części spłacić po poprzedniem wypowiedzeniu conajmniej 
w terminie trzymiesięcznym w nominalnej wartości. 

Zapisy dłużae, jakoteż znajdujące sią przy mich kupony odsetkawe, uwolnione 
są od wszystkich lstaejących węgierskich stempli, uależytości | podatków | zapswnia 
się tymże zupełaa uwolnienie od stemple, nalsżytości | podatków także w przyszłości, 


tak, że kupomy bez wszelkiego potrącemia zostaną wypłacona. 

Przedawnienie kuponów następuje po sześciu latach, zapisów dłużuych po 20 latach, pierwsze 
licząc od terminu zapadłości, a ostatnie od terminu, przeznaczonego na ich spłatę. 

Właściciel podjąć może odsetki, jakoteż kwotę wypowiedzianych zapisów dłużnych za dostarczaniem 
zapudłych kuponów odsetkowych, względnie wypowiedzianych zapisów dłużnych, podług swego wyboru : 

w miejscach wypłaty w krajach węglarskiej corony. jakoteż w miejscach wyplaty 


grzekiu, w król. urzędach pedatk. w Eseg, Gospic, Ogulla, Peżega. Varasdla | Vukovar- 
w Budapeszcie: w król. węg. pocztowej kasie oszczędności, w węg. powszechnym banku 
kredytowym, 


w Wiedalu u $. M. v. Rotsohild, w ck. uprz. powsz. austr. zakładzie kredyt. ziemskim, ' 


w ok. uprz. austr. zakładz:e krsd. dia handlu | przemysłu, w Ualcabanku. 
w Bernis, Kariskadzie, Lwowie, Pradze, Libercu, Tryjsście i Opawie, w filjach ok. 
uprz. austr. zakładu kredyt. dla handlu I przem., 
oprócz tego: 
w Berllmia w dyrskoji towarz. dyskontewsge, $. Blalohróder, Meadelssoha & Coj 
| w baaku dla haedlu I orzemysłu, 
w Frankfurcie a. M. w fiji banku d!» handlu i przemysłu | w dyrskcji towarzy- 
stwa dysknatowego, l 
w Hamburgu, Lipsku, Monachjum, Wrocławiu | Koleaji w rhiejscach tamże oglo- 
w 
w 
w 


. 


podanych 


w odnośn. projekt. 


szonych, 
Paryżu u kraol Retschlld, 
Brusseli u L. Lembert, 
Amsterdamie u L. Auerbacha, Lipmanra, Ressathala I $p. I w banka A 
damskim, 
podczas godzin urzędowych w każdem miejscu obowiązujących. 
Przy wymianie są miarodajne na targach austrjackich następpjące postanowienia : 
1) Obligacje, ma ące być konwertowane, przyjęte zootają jake zapłata w sposób następojący: 
a) 43/4 pre. węg. pożyczka kolel państ. z r. 1889 w złoele 
za 100 gułd. w złocie kapitału nominalnego . ń , f. w złocie 100.50 
z dodaniem 4'/, pre. odsetek od 1 lutego 1902 do włącz. 3) czerw 1902 „ » >» 1.875 
razem „ w złocie 102,37* 
po k. 238.10 za 100 guld w złocie, a wię K. 243,75 
b) 5 pro. zaplsy dłużae do wykuvlenia akcyj węg kolei wechodolej z r 1826 
za 100 guld. w złoeie kapitału nom. 5 o o 
z dodaniem 4'/, pre. odsetek (5 pre. minus 10 pre, podatku dochodowego) 
z 1. styczuia 1902 do wiącznie 80 czerwca . á " 5 : 2.25 


razem fl. w złocie 102 75 


Dla oblig 


fl. w złocie 100.50 


we Wiedniu, w koronach ; 


w Berlinie, Frankfurcie n. M. i w Hamburgu w markach | podłag iażioczesnego kur- = 


w Paryżu i w Brukseli we frankach 
w Amsterdamie w guldenach holenderskich 
a mianowicie: 


po K. 238.10 za 166 gald. w złocie, a więc 
c) 4%, pre. połączuna pełyczka pierwszeństwa węg. kolol żelaznych z r. 1888 


„_K. 24465 


Od 3 go maja b. r. 


Saletra chilijska potaniała! "wBg 


za 100 kg. wraz z workiem Korcn 247, ab Kraków. 


jak długo zapas starczy, w warunkach mojego katalogu rolniczego Nr. 2 
z roku 1902. Gwarancja 15%, azotu. Analiza kontrolna w Stacji Chemiczno- 
Rolniczej w Dublanach. 


Dom rolkiczo- produkcyjny: 


Ernest Bahlsen w Krakowie 
(Biuro dla zamówień: nl. Karmelicka 21). 


czna. Urządzenie postępowe. Desintekcja 


SZCZAWNICA zieren e 


W górnym zakładzie a-wə łazienki h:;drapatycine. 
Sg Bezon od 20 maj: do 30 wrześuia. "mg 584 


Źn'na ze skuteczności najsilniejsza szczawa alkaliczna ze zdrojów Józefiny 
1 Magdnieny. Do nabycia we wszystkich aptekach i składach wēd. 
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Zakład zdrojowo- kąpielowy 


Pierwsznyrzędna stacja klimaty- 


Zarząd Zakładu górnego. 


PRZEZE RENT m: Z A e OE, TY KE 


"E | _ubień. %* 


KĄPIELE S!IARCZANE W P/BLIŻU LWOWA. 


Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Fapiele borowinowe. Dla po- 
trzebujących kurasji wodsej nowo urządzony dział hydropatyczny, zostajacy pod 
kierownictwem fachowerm Leczenie elektrycznością, masażer, inhalac ą, Kapicla 
rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem renmatyzm, wypociny po zapale- 
niach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołz*, spóźnione postac e kiiy, oty- 
łość, choroby kobiece, przewłoczna zatrucia metaliczne, wszelkie choroby skóry. 
2 lekarzy, apteka, poczta i telegraf w miejscu. Dojazd: Fiakier z Gródka do Lu- 
bienia 3 kor., wóz poczicwy ze Lwowa J kor. 5C h Na żądanie przysyła dyrekcja 

_ prospekta franko. BE” Qtwarciu sezonu 320 majn. % 562 

W pierwszym sezonie o 39 pre. taniej, — 


-9-$9:$9-09-60'9r$ OOOO 


Lekarz zakł, dr Wład Kruszyński, 


w węg. król. państw. centr. kasie | w król. węg. kasie państw w Budapeszole, 
w król. kasia państw, w Zagrzeblu jakoteż wszystkich król. węg. urzędach po- 


datkowych, 
dalej aż do dalszego zarządzenia : 
W Badapeszcie w węgierskiej „Allgemeine Creditbank". 


„ Wiedniu „ domu bankowym S. M. v. Rothschild. 

„ C. k. uprzyw. austr. zakładzie kred. dla handlu i przemysła. 

» C. k. uprzyw. powszechnym austr. zakładzie kredytowym ziemskim. 
„ Berlinie „ dyrekcji „Disconto-Gesselischaft". 


» domu bankowym S. Bileichroder. 
R 0 z Mendelssohn et Co. 
» banku dla handlu ı przemysłu. 
„ Frankforcie n. M. , dyrekcji „Discouto Gesellschaft“. 
oprócz tego: 
w Paryżu, Brukseli i Amsterdamie w miejscowościach wyznaczonych przez król. węgierskie mini- 
sterstwo skarbu. 
w węg. zakładzie kredyt. ziemskim. 
„ „Pester Ersten Vaterlśndischen Sparcassa-Verein*. 
» Ungarische Escompte- und Wechslerbank*. 
s „Pester Ungarischen Commercialbank“. 
„ Ungarische „Bank für ludustrie und Handel A. G.“ 


» Budapeszcie 


Wiedniu = „Union-Bank“. 
Frankfarcie n. M. „ „Deutsche Effecten und Wechselbank'". 
Hamburgu „ Nerddeutsche Bank io Hamburg. 


„ domn bankowym L. Behrens et Sohne. 
+. 43 i M. M. Warburg et Co. 

Wszystkie ogłoszenia, odnoszące się do król. węgierskiej wolnej od podatkn 4 pre. państwowej 
pożyczki rentowej w koronach, nmieszczone zostaną oprócz w _Bndapesti Kozlony” i w „Wiener Zei- 
tung“ także w czterech zagranicznych gazetach, między femi w dwóch berlińskich i w jednej frankfnrckiej 

Aż do wykończenia definitywnych sztuk, wydane zostaną przez król węg. ministerstwo skarbu 
jednolicie wystawione kwity interimistyczne z trzema kuponami na odsetki od 1 gradnia 1901 do 31 
maja 1903, o których bezpłatnej wymianie na sztnki definitywne ogłoszone zostaną w swoim czasie, 
bliższe szczegóły w miejscach wypłaty kupenów. Definitywne sztuki zaopatrzone więc będą w kupony na 
odsetki od | czerwca 1903 i dalsze. 

Artykułem ustawy V. z r. 1902 upoważniony został węg. król. minister skarbu do wypowiedzenia 
właścicielom wyliczonych w $ 2. tej ustawy obligacji długu państwowego wvmieniooego w tychże kapi- 
tału, w imieniu i w zastępstwie państwa, a gdyby właściciele ściągniętych obligacji nie byli skłonni do 
przyjęcia mających się emitować 4 pre. obligacji, wypłacić aominalną kwotę kapitałową ściągniętych obli- 
gacji w gotówce 

BUDAPESZT 21 kwietnia 1902. 
Król. węg. minister skarbu : 
Lukács m. p 


Warunki konwersji 


Powołnjąc się na powyższe, w węgierskim dzienniku urzędowym „Budapesti Közlöny“ ogłoszone 
zawiadomienie Jego Excelencji Pana król. węg. ministra skarbu, proponuje się wymianę w mysl artykułu 
ustawy V z r. 1902 właścicielom przeznaczonych do konwersji pożyczek państwowych. Ci właściciele tych 
obligacyj, którzy zamierzają zrebić nżytek z przysługującego im prawa zamiany, mają zgłosić obligacje, 
mające się wymienić w czasie 


Od dnia ogłoszenia tego prospektu aż do włącznie 10 maja 1902 
w jednem z następujących miejsc wymiany. Wymiana odbywa się: 

W król. węg. piństw. cutr. kasia, w król. węg. kanlo państw. w Budaseszcie, 
we wszystzich król. węg. urzędach podatkowych. dalej w król kasie państw. w Za- 


r za ILO marek kapitału nomin. marek 100 — 

(BU, po par następuja z dodaniem 41/, pre. odsetek od 1 stycznia 1902 do włączn 30 czerwca 1902 z 2.25 
te. rembours razem marek 120.25 

pə K. 11760 za 100 marek, a więc K. 12025 

d) 4'/, pre węg. pużyczku pańe. kele! żel z r 1889 w erakrzo za 100 gnid nom. kap. K 200 =" 

z dodaniem 41(, pre. odsetek od 1 stycznia 1902 do włącznie 30 czerwca 1902 r. s 450 


razem K. 204 50 


e) 41/, pre węg ehligaey) preplnacyjnych (Schankregal) wz M 
za 100 guld. nomin. kapitała s « e K. 20.— 
z dadimiem 41, prz. odsetek od 1. stycznia 1902 do włącznie 30 czerwca 1902 r. r 4.50 


razem K. 204 50 
Natomiast obliczoue zostaną nowe 4 pre. pańatwewc remt. zapiey dłnżm:, które do kenwersji po- 
wyżej wymienionych papie ów służyć mają, 
za 100 koron nomin. kapitału Ę K. 9650 
5 288 


z dodamiem 4 pre. odsetek od 1 grudnia 
razem K. 8683 


Niewyrewnana reszta 4 pre. państw. rent. zapisów dłażnych wartości dostarczonych 4%, pre. wzglę- 
dnie 5 pre. obligacyj bonifikowaną zostanie w miejscach wymiany. 

2) Obligacje do wymiany z kuponami dostarczyć należy, a to: 

4 i pół pre. obligacje węg. koleji państw. z r. 1889 w złocie z kuponami za 1 sierpnia 1902, 

5 pre. zapisy dłużne do wykupienia akcyj węg. koleji wschodniej z r. 1876 z kuponami z 1 lipca 1902, 
4 i pół pre. połączona pożyczka pierwszeństwa węg. koleji z roku 1888 z kuponami z 1 lipca 1902, 

4 ı pół pre. obligacje węg. koleji państw. z r. 1889 w srebrze z kuponami z 1 lipca 1902, 

% i pół pre. węg. obligacje propinacyjne z kuponami z 1 lipca 1902, 

a natomiast wydać się mające kwity interimistyczne (pnnkt 6) na nowe 4 pre. państw. rent. zapisy dłużne 
zaopatrzone będą w kupony z 1 czerwca 1902. Gdyby przy zamienić się mających papierach brakło ku- 
ponów mie zapadłych jeszcze, to bonifikować ma je w gotówce podająey o zamianę. 

3) Złożenie obligacji do wymiany wraz z bieżącymi kuponami nastąpić ma za poświadczeniem, 
które jest bezpłatnie do nabycia w miejscach wymiany. 

4) Wylosowane i już zapadłe obligacje nie zostaną do wymiany dopuszczone, natomiast przyjęte 
zostaną do wymiany wylosowane, ale jeszcze nie płatne obligacje. 

5) Dostarczenie papierów zgłoszonych do wymiany nastąpić ma albo natychmiast albo w ciągu 
4 tygodni po terminie konwersyjnym, o ile przy zgłoszenin złożoną zostanie kaucja, wystarczająca podług 
nznania miejsca wymiany. 

6) O złożeniu obligacji do wymiany otrzymają podający potwierdzenie listowne, za zwrotem 
którego dorączone im zostanie po IG dniach. licząc od daty podania, równocześnie i należącą się 
im ewent. kwotę gotówkową, kwity interimistyczne aa przypadające im nowe 4 pre. państw. rent, 
zapisy dłużne. 

7) Wydanie tych kwitów interim. nastąpi w tem samem miejscu, w którem złożono stare obligacja 
do wymiany. 

j 8) Bal: interim. nie podjęte do 30 czerwca 1902 złożone zostaną na rachunek i niebezpieczeń- 
stwo odbiorców w odnośnych miejscach wymiany. 

9) Zgłoszenia na oznaczone odcinki mogą o tyłe być uwzględnione, o ile to da się podług oznania 
miejsca wymiany pogodzić z interesami innych wnoszących podanie, > à 

10; O ile obligacje do wymiany podane noszą stempel niemiecki, francuski, angielski albo holen- 
derski, wnoszącym pudanie na ich życzenie wręczone zostaną kwity interim. zaopatrzone odnośnym stem- 
plem. Takie obcym stemplem zaopatrzone stare obligacje dostarczone być powinny osobnemi zgłoszeniami. 

11) Obligacje na nazwisko wystawione i winkulowane, nadesłane być winny w drodze tych miejsc, 
w których nastąpiła dotychczas wypłata odsetek za pokwitowaniem, do król. węg. państw. kasy centralnej 
w Budapeszcie eelem konwersji. 


1901 do włącznie 30 czerwca 1902 


Wiedeń w kwietniu 1902. 


6. k. uprz. 
powsz. austr. zakład 
kred. ziemski. 


6. k. uprz. 
austr. zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu 


$. M. v. Rothschild 


Od dawien dawra <» swej duhraci | zapachu zaaną prawdziwą 

= l a z 
3 Herbatę rosyjskąz 
E 18 palsóa HANDEL z 
a W ADAWOWICZA. 
z w BRODACH nma pogranicza recyjskiem p 

£ faat „imilijnej* brazo debre! . . . . . 440 
© fuat „Mełaaga de Mosoaa" w eryg. epkowan. 2-50 ~ 
= fent „Imperlal" Czearskiej w oryg. apkowsn, 350 |q 
IE Brodów |! funt „Okrunhów z majlep. harbat kwiatewych 1-208 |= 

KAWA „CEYLON“ Znakomita frango 5 kilo 9— 


wz". waoW O 
Licytacja zarodowej oboy 


Bern-Siementhal, po śp, Szrdben w Bo- 
horodyczynie poczta Ottyni:, stacja kolei 
Korszów (7 kim.) odbędzie się mieadwo- 
ł lnie z wolnej ręki we czwartek dnia 
8 maja b, r, Tegoż da a u godzinie 5-tej 
z rana oczekiwa* będą na mających ctęć 
kupna fary na stacji kolejowej w Kor- 
szowie 5 


Dla Panów! 


polecają 


S. Motylewski 


S. Krzyszkowski 


Lwów, 
plac Harjacki 1. 6 


Bielizna meska 
Krawaty 
Perfumeria 
Kapelusze 
Parasole 


7 4! do okien deszczułkowe, 
ZALUZJE STORY wszelkich naj. 
nowszych syst mów włosnego wyrobu 
po cenach łaorycznych poleca W. Adamski 

Livów, Sobłeskisgo 4. Cenniki. gratis 
Materace czy- 


Do wypraw ślubnych 15e cE 


od złr, 14, 16, 18, 20 do 30 zł. Matera- 
ce z morskej rośliny zł. 6 7 8 do 10. 
Sienniki zwykłe i sprężynowe, poduszki, 
prześcieradła, poszewki poleca naj aniej 
wyłączny skład i pracownia kołder : ma- 
R u Józef Schuster, Lwów, Koper- 
nika ©. 


Otwarto w Pasażu Mikolascha 
naj aowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


BG" Ś-lat | życie w barwnych 
obrazach plastycznych. "Wu 
Widoki nmatary. — Podróżs. — Stolice 
świeta — Wyprawy nankowe. — Wy- 
padki historyczne — Obrazy z postępu 
cywilizacji, — Sztuka i nauka — itd itd, 
SaF Zmiana ohrazów oo tygodnia WA 
Od 4-go maja 588 
ALPY SZWAJCARSKIE 
(Interlaken). 


MU Wstęp 10 eni. E 
Otwarte od 10 amo do 10 wieczorem. 


r ADS :4 A, 
SER 2% A 


| 


Za znakomite 
wyroby 
odznaczone 
e. k. 
med+ lem 
państwowym. 


Fr MORAVUJ 


BRÚN, Groaser-Flntz S 
Absolwent 


techmicznej szkoły  zegarmistrzowski: j 
w Biel (Szwa carj-:) wykonywa i d: str. za 
Zegary wieżowe dia kościełów, szkół, 
urzędów, budynków, fabryk, pałaców 1 
will id. najpuaktuałniej i ze zn»jomością 
facnową po nujorzystępaiejszyc» eccnach. 
Cennik na Żądznie gratis. Eksport do 

Orienta. 262 
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ROWERY 


| Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pe- 
i dugogiczne Mieussnera do bardzo 
| prędkiej i najłatw ejszej 
` Języków, bez nauczyolela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem : 


SAMOUCZEK: 


Polłsko-niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 ct. 
| Kurs I sty 90 ct. — kars II-gi złr 2:40. 
Palsko-francukl kars I-szy zł. 10 
| kurs Iigi zł., 4:80 — Gramatyka 
| Polnko-Fraucuska zir. 1:80 
* Polsko-Angielnki kurs I-szy złr. 
f 113. — kurs Il-gi złr. 1:80 
Polsko-ttusi I szy kurs złr 210, 
kurs I!-gi złr. 270. 
Amerykański Przewodnik 
z :ozmówkami angielskiemi 75 ct. 
Główna sprzedaż w kalęgarsi 


Ora Władysława Miłkowskiega 


w Krakowie, 34 


| 


| 


pie widziano w tac 
JESZCZE nigdy wybitnym gotunka i 
po tak niesłychanie niskiej cenie 
rowerów lich części składowych 


Nikt zu 


nauki ohkoych | = EH $E EEE 334 
= U LE 3 Ę ï CH 3 E ż* nie powinien omijać spo- 
w sj ga 4.27 54E sobności objęcia ajencji 
LJ JE śś_ na” ES8 jednego r najstarszych do- 
È EZ EA ri $ mz s F Z mów bankowych przez roz- 
Ta sprzedaż prawnie dozwolo- 
= xP BF e Ezg ŻĘ nych losów państwowych 
= 28 2 Tedgi s 2 na raty. Najwyższa prowi- 
E BZÓĄ $ J ig PEA zja. Zaliczki ewent. stata 
5 m B=" g a E 2d. sd 5 ieS EAU pod szyfrą 
e pFawa- kas? „E. O. 8711 pod adresem 
£ AET FEE f F 8 æ Hiacenstels & Vegler Wien. 
zsp2.ALGZSdEZ 
THRGESIH 
= Hm O EE) 2 p 
= TJ LZH K 3 433 
5 Jk i g È Saada z upuję 


Jaja! Jaja! Jaja! 


Masło, Smalec, Słomioę, wprost 


Wyroby ze skóry 
Obuwie mestie 
Kufry 
Lasti 


Pledy 
Płaszcze gemowe 
Płaszcze Raglan 
Derti 
Kalosze 
Rękawiczki angielskie 
ć damskie I męskie i t. d 


WIEDNIE LUGEGE 
m YW 


Na składzie we Lwowie n Piotra Miko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


ROWERY WAFFENRAO *RRgE 


z państwowych fabryk broni w STEYR 
Win główny zastępca Fabryki broni 


iktor Berger, Lwów Akademicka U 


Cenniki bezpł:tnie 


Przybywającym Tü 


da KARLSBADU 


do dyspozycji. -qag 110 Głościom kuracjuszom 


| Cless Plessing | 
i Dürkopp & Co 
| 


MIES 
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|= o 

2 TE %, LR 
PJ 


w Gracu, 
wezelkie przybory dla kolarzy, ! 
warsztat rzparacyjny. 
Rakiety 
Pilki 


| 
pe” 


[4 
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Narka ochroma: kotwica. 


Liniment. Caps. Comp. 


Proszę się przekonać przez z1- 
mówienie próbns. Polecam nowe 
4), rowery od 150 do 200 k. Uży 
vane bez skazy rowery po kor 
80 - 99, prawie nowe po k. 95 
do łv;. Płaszcz» k. 8—9. Węże 
kor. 5—6. Latarnie acetyjenowe 
kor. 4-6. Pompy tele kopowa 
k. 2 Pompy nożue 4 k. Siodł: 
k. 6. Lakierowanie. nklowanie t 


srun'owne oduowienie roweru k. 26 
Cennik bezplatnie. Wielki katalog częś i 
składowych za 60 hal. w markach. K»- 


Adte:: Mateusz Kirner, Fleisch- 
Bn'ter, Eer, Käse u. Gemischtw«ren- 
haus. Wien XVI, Egenkelstrasse 28 
COR Ar WIC E 
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katolika. z *ap'- 
tałem 10.010 kor. 
poszukuję w co'u 


rozszerzenia mo- 


) ME" Cennik illustrowany franco 


-Á 
OG00000000090 
` optycy i mocban cy, 


"Na Kopernicki i Sym 
Lwów, piao Halicki 1, 


1 : È y 
— y polecają p> cenach naj- 
"=" AS tańszych okulary, cwi- 


kiery, lornety, barometry, ciepłomierze, 
mikroskopy. dzwonki elektryczne etc. 
Naprawy najłaaiej i nalryohie]. Zamówie 
mia z prowincji załatwiamy puaktnalnie. 


pięknie urządzone POKOJE we własnym 
domu pod godłem „„Połenia'* 

polecam po tamich cenach. — Polska 
ns; k 498 

Jarosław Lahoda. 
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Dr. K. Ostaszewski- Barański 


Krwawy rok (1846) 


Opowindanis histeryozao. 
MHibh ateka Powszechna Nr. 202/6). 


Cara 1 Kar. 20 b. 


i y fasadowe, płyty chednikowe iidi 


i Siatki 
do Tennisa 


poleca najtaniej 


i log ogólny bezpłatnie. Sprzediż tylto 
a zaliczką pod rzetelną gwarancją. —- 
Adres: M. Rundbakin 


skład fabrycz, rowerów Wiedań IX Berg- 
gasse 3 429 


naaa maską ooh na - 


od dostawcó vy. 
BE W każdej ilości płacę =S 


go od dawna w Budapeszcie istale- 
jącago wywozu wia. winogren I 
lanych produktów węgierskich 
Bilższych wiadomości udzieli p. 
Alsksender Lévay we Lwowie, 


Znakomite 


r. K. Ostaszewski- Barański 


Rok złudzeń (1848) 


| W. ŁUKASIEWICZ 


 Prząliny  Dachowhę prasowany.) 
cegłę prażną: zamówienia 
2 


{E O S DEN C 


przy ulicy św  Antoalego ! 11, 


BRYNDZĘ y a poleca | 1. piętro, ustale, a na iistowna 


Olbrzymie Szparagi 


5 kilo z opakowaniem pocztowem 
6 kor. franco, z» pobraniem posztowem 


fMiblintska Pawszechna Nr, 855/8). 
Coae | ker, 44 b. 
Je mabycia we wszystkich księgarniach 


W Lwowie, ul. Akademicka 26. : 


Cenniki gratis. 


Odpewisdzialny w rednkejg' Dr Kazimierz Qetzszewski-Narański. 


Leonarda Soleckiego we Lwowie 
nl. Batorego 1. 3 8 078 


—_ —wnaw i 


+ m. "a mm 


Właściciele i 


wydawcy: Dr. Ostaszewski-Wareński, Milski i Sp. 


zgłoszeala, przy dołączeniu marki 
10-groszowej, pisemnie. 555 


po a tame dibya PM Wd MA ni 


Z drakarni M. Śchmitta | Sp. pad zarządem $t. Tistrowk ego, 


ed ksiega”mi makładowai W. Żukerkandła 


wysyła W. REIN, Gerycja , 
w Złoczowia, 


(Pobrzeże). 493 


"SZLACHETNY MŚCICIEL. 


Powieść z (runcuskiego. 


— lnnym razem, kochany panie — rzekł 
Katter z uśmiechem. — Obecnie zaś chcę panu 
odebrać młodego marynarza. 

— A co pan z nim zrobi? 

— Najpierw włączę go do załogi jachtu 
„Sprawiedliwość“, który przybyłem odebrać 
w imieniu naszego domu handlowego. 

— Aj! — mekl Cezary skrzywiwszy się — 
bardzo mi przykro. Przyzwyczailem się uważać 
ten jacht za moją własność. 

— Przykro mi doprawdy, kochany spólni- 
kv, lecz trzeba się od tego odzwyczaić. Jacht 
„Spraw.edliwość* został zbudowany na rozkaz, 
podług planów i za pieniądze Stronga, należy 
zatem do sukcesji po nim. Wyobrażam sobie, 
że musi to być piękny jacht, skoro panu tak 
o niego chodzi, lecz sądzę, że tnażesz mieć taki 
sam za pieniądze, które da panu przyszła dy- 
widenda. 

— Hm! Trzeba mieć majątek Stronga, że- 
by sobie na takie fantazje pozwalać. Dwa mi- 
ljony, lub mało co mniej... taki yacht kosztuje. 

— Te dwa miljony, kochany spólniku, da 
ci dachód ostatniego kwartału. 

Cezary uśmiechnął się, zapatrzył się w dal, 
jakgędyby ścigał myślą dawne ukochane marzenie. 


"dam MMA ANAĘ 


— Istotnie — rzekł — może pan ma rację, 
kusicielu. Pomyślę o tem. Może zbuuuję sobie 
taki sam piękny yacht, jak „Sprawiedliwość.* Za 
diuga byłem marynarzem, żebym mógł żyć zdala 
cd morza, a już blisko dwa lata nie kołysałem 
się na jego falach. Na nieszczęście będzie mi 
brakować czlowieka, którego rady kierowały 
konstrukcją yachtu Stronga. 

— O jakim człowicku pan mówi? Czy to 
budowniczy ckrętów, lub ibżynier specjalny P 

— Byl to zarazem jeden i drugi, gdyż mogę 
gu w tej chwili uważać za umarlego. Mówię o 
moim kuzyn e, Erneście Gozlin. 

— Rzeczywiście — rzekł Katter poważnie — 
pan Ernest był człowiekiem umiejętnym i pel- 
nym gustu. 

Podał rękę na pożegnanie Cezaremu, lecz 
ten przytrzymał ją z serdecznością. 

— Nie pozwolę panu odejść, kochany pa- 
nie Katter. A moje śniadanie? 

— Prawda — zapomniałem — odpowie- 
dział metys wesolo. -— Poczekam na pana. 

— Wezmę tylko kapelusz — dodał Cezary 
i wyszedł z gabinetu. 

W godzinę potem obydwaj panowie pili 
kawę na tarasie hotelu Paryskiego. 

Wydarali się zadowoleni z siebie i w naj- 
lepszej komitywie. 

— Powiedziawszy między nami — rzekł 
Amerykanin żartobliwie -— wprawiasz mnie pan 
w «wielki kłopot. 


W pierwszym: i trzecim 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4 maja 1903 r. 


— W jaki kłopot? — zapytał Gorlia. 

Katter pokazal mu zgnieciony list pani Lan- 
glais do doktora Gallois. 

— Jak ja oddam ten zmięty i podarty ka- 
wałek papieru doktorowi? Nie wiem nawet, czy 
się ośmiełę... 

—- Oh! to już pana rzecz. Nie trzeba było 
pokazywać listu - rzekł Cezary w dobrym humorze. 

Amerykanin pochylił sẹ nad stołem i dzi- 
wnym głosem rzekł do ucha Cezaremu : 

— Nie wiem, czy mam dać panu dobrą 
radę, kochany spólniku, lecz na twojem miejscu, 
bałbym się tej kobiety i takbym się urządził, 
żeby była na mojej dyskrecji. 

Cezary spojrzał z ukosa i zadrżał do szpiku 
kości. Oto Amerykanin mówil to samo, co umie- 
rający przy ulicy Slevin mówił mu przed sze- 
ścioma miesiącami. 

Żeby ta kobieta była na mojej dyskrecji ? 
— rzekł. — W jaki sposób? Mądry byłby ten, 
coby to potrafil... 

— Ja nie to chcę powiedzieć — odpowie- 
dział Katter. Rozumiem przez to, zabezpieczyć 
się przeciwko niej. Zawładnij małą dziewczynką, 
Marją-Reginą Gallois. Przez nią będziesz jedne- 
cześnie panem jej wuja, biednego chorego do- 
ktora i jej ciotki, tej strasznej Solange Huret. 

Cezary obrócił się i spojrzał na czlowieka, 
który to mówił, lecz nie mógł wytrzymać jego 
wzroku. 


XI. 
Biedna matka. 


Obszerny, bardzo zniszczony dom, otoczony 
drzewami, przyparty do skały, co go cdosobnialo 
od świata, był mieszkaniem pani Cezarowej 
Gorlin i trojga dzieci. 

Biedna kobieta usunęła się do tego ustro- 
nia w pobliżu małego miasteczka Chinon, spo- 
dziewając się znaleźć życie tańsze i syckój, któ- 
rych nie mogła zaznać w stolicy. 

Długo wałczyła z sobą, zanim zdecydowała 
się opuścić Paryż, gdzie latwiejby ej przyszło 
kształcić dzieci. Lecz środki utrzymania zmniej- 
szały się w miarę wzrastania potrzeb, zamknęła 
tedy w sercu ambitne marzenia matki i aby w 
braku czego innego, dać przynajmniej zdrowie 
ukochanym dzieciom, jedynej iej miłeści, pra- 
siła jednej swej przyjaciółki, będącej na letniem 
mieszkaniu, żeby wyszukała dla niej mieszkania, 
jak można, najtańszego, wszystko jedno w ja- 
kiej okolicy, byle nie bardzo oddałonej od do- 
ktora, kolegium i pensji. 

Przyjaciólka owa zachwyciła się krajobra- 
zem nieporównanym, ogrodem tak gęstym, że 
przez gałęzie drzew gslońce zaledwie się prze- 
dzierało, widokiem malowniczym domu o trzech 
wieżyczkach i opisała to wszystko pani Gorlin 
z takiem uniesieniem, iż ta, zasiągnąwszy bliż- 
szych informacyj, prosiła o wynajęcie i w męli- 
sty poranek wrześniowy, przybyła tam z troj- 
giem dzieci. 


O m e ‘M 


Pani Gorlin wsparta na ramieniu syna 
starszego, dużego i ladnego chłopca czternasto- 
letniego, poważaego już i dojrzałego przed cza- 
sem w nieszczęściu, trzymała za rękę najmłod- 
szego, ośmieletniego synka, z glową w lokach, 
który na każdym kroku wydawał okrzyki po- 
dziwu i radości. 

Obok malego Jerzego szla także poważnie 
dziewczynka trzynastoletnia, która dużemi, czar- 
nemi oczami spoglądała ciągle nąf matkę z nie- 
pokojem i starała się czytać na jej twarzy wra- 
żenia obecnej chwali. 

Minąwszy miasteczko, puste o tej godzinie, 
znaleźli się wreszcie z prawdziwem zadowole- 
niem sami i spokojni w nowem swojem mie- 
szkanin, po którem Jerzy biegał już z dziecinną 
ciekawością. 

Głos dziecka wesoły rozlegał się w dużych 
salach, zawalonych sprzętami, pakunkami, na- 
dającemi domowi smutny wygląd nieładu, do 
czego przyczyniało się niebo szare i drobny 
deszcz jesienny. 

Pani Gorlin osunęła się na krzesło i pa- 
trzyła z niepokojem na obicia przegnile od wil- 
goci, odrzwia i okna pruchniejące i myślała, 
jaka zima będzie trudna w takim domu. 


(Ciąg dalsey nast.) 


reumatyzm, podagra oty- 


[| Obszerną broszurę D sezoni. łość, chorob 
. 2 ; y nerkowe i 
r 0 TRUSKAWCU > o 30 procent taniej. pęcherza, astma, ischias, 
kim ZARZĄD. W Początek wozonu 15 Maja choroby kobis, proge 
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440 | Tuchli (od 156 do 30 9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 2:55 = Krakowa, (Wiednia. Wroclawia. Berlina, Pragi, Karlsha- fasonach, tuzin zł. 2'50, dia chło- GOO 
2 EARN DZE n. v- i E paków zł 210. 
5:85 | Podwołoczyst, sry, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, | $ „aga : 
Zaleszczyk, Husa ya wania tigo, Skaly, Ko- = 305 Mankiety tazin zł. 360, 4, 4:50. Jako prawdziwe sz 
yczyniec » zka o 
3:40 | Tek Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, 
i BTO. ie > j - RR Janowa (codziennie od 1 m do 30 wrzi Sa n K A L a B o N Y dobrodziejstwo 09 
"50 | Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu. Pra- as 26 | Brzuchawie tad 15 maja do i4 wrześma włącznie E c 5 i 1- O 
g). Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielea via Dembi- = 3 30 | Rzeszowa, Chyrowa, Lubaczowa =p zł 1, 1-20, a 1:40, A 46 Í | potrzeba dla każdej te CARTE o 
ca, Sambora, Chyrowa E IUT Stanislawowa. Zydaczewa o y nd ostepaki z dymy po zł. © ukazuje się coraz bardziej 2750 000 
Bełzca, Sokala. Lubaczowa. Rawy ruskiej = ć Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chy- . í r 
Hrzuchowie (nd 15 maja du H4 ANIE włącenie) rowa, M: zò-Lab: reza. (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (ul Skarpetki nięskie tuzin zł. 4, 5, 6, | Kathreinera o O oo 
Krakowa (Berlina, Wro tista, Wiednia, Karlshadu, Pra- 1 maja do 30 września) Oświęcina p 2:50 1 10 
ku Zakopanego przes Kralów (od 254 do 1591, N. - 6:30 S| Janowa (ad 1 maja do 15 września wł. w dni powszednie, 5 


dia ohłopaków tuzin 850, 4, 4'50. 
Aaftaniki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweissauger) po zł. 090 i 1— 


=Mneippowska = 
== kawa słodowa 


a od 16 września do 30 kwi-tnia 1903 wł ; odziennie) 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysłiwia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 


Sącza, OHawa (od 17 do 159), Jasła, Lubaczowa, Sa- 
noka, Rymanowa Iwonicz 
442 Brzuchnwie (od 15 maju do 14 września włącznie w mia- 


JG 


Pa 


o9 


(e) 


Uhnstki də nosa płócienne piałe iub 


H dzie:ę i świeta! Brzuchowiu {od 35 naja do 14 wrzosn wł. w niedzielę 1sw.) “i © 
" k 7 dim 3U września wi. Kamizuiki de peiowania wełniane z rę- [e) 
= p M o ob. uu owi Boo buda oder. Bój | kawani REG, 6, (50. Ę a) Żadna roztropna gospodyni nie po- 8,50 
da” É Janowa (ed 1 ma, ~ aU września) Janowa (od 1 n.aja do 15 wrzesuia wł w edzi u ów | ; fohozechy do polowania I uha'ewki O winna dłużej zwiekać z zaprowadzeniem O (0 
Jog Krakiwa, (Berlina Wro lawia, Wiednie, Warszawy), Ickau, Uzortkowa Nowusielicy, Berhomelu, tersłu. lru- ; "75, 2, 2:5 >. tego smacznego I zdrowego napoju. (8) o2 
| Oświy ima, Jas, Lubarzuwa, Tarnobrzegu, Iwonicza, k dimy. WY R iEwia: 49 p EE s w A - al 185, 2, 2'50 © F: da o 0 o 
Rymanowa Sano- a j rakowa. (Wiednia, Wrorl.:wia. r-zawy rap arls odale do 1 r owe. o Ó s 
10: $ Janowa qod 1 maja do 15 września wł. w niedzielę i 4w.) bad. Ch rowa, By maniwa, Isimicza farnobrze gu. walke. at dr FEM wyroby oo CO al Nie ma czyściejszego dodatku I lep © aSa 
OJEJ miwojdczysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Orłowa, Wieliczki. Chabowhki, Zabe jerret 3 be W aooi szego środka do zastąp enla kawy O © 
e Zaleszczyk. Skały twania pustego Podwał:iczy-r. Kopyczyniec. Iwama pustego. Skały, Hu- 4 najsziachetniejszej wełny, zalecane O Ooo od ist dl Co Którym użycie O O 
10:50 S „awocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia siatyna, Zaleszczyk, Grzysnałowa dla osob wątłego zdrowia łatwo się oò ZQGU ziarnistej dla osób, p k I To 
pre przeziębiających, pë aenach fahr „O ~ tejże przez iekarzy jest zakazane. o 
O 
O. 


Ze) 


(z dworca „Podzemcze') | 


(na dworzec „„Podzamcze'') oio „Eg in z. 3 3% o +  Kathrelnera Kneippowska kawa słodaka KC 
Ape Pady” jom st prawdziwą tylko w oryginalnych pa- 
] 450 1 5, umtacja batystow. zł. 3'60, jest p : fe) 
a j Tarnopola, Borek wielkich, Grzymnłowa, - 6:43 | Podwołeczyek, (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec, 40, 5 «0 u y "wm zl f kietach zmarką ochronną, zpodobizną lo 
e Hat , WZ j * 
440 | Podwałoczysk, (Odessy, Kiiowu), Brodów ; > 10:57 Tarnów Potutor R: szeiki angielskie od 85 ct. aOc = proboszcza Knelppa. Napase ae Qąa0 
a Ea jowa); Brodów, Grzymałowa, Ħu- 209 = Podwórywk. „Kuo. Ode. Bronin KONAR Z. Purasolu wała. jedwabne od zł. 160. elo) Wsi lub inaczej opakowana kawa słodo Oo O 
5'11 | Podwołuczyak, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, RON 5% Z" wu Kolońs 02. 5X : nigdy nie jest o 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów EANA 2 EAE " A z: vda vio. ka j poj gii 079 Kathreiner 
7 EO aw > i TzU i rołuczysk, Kijowa. Olssy i Br. dów i | Ua A 
| miu A Pedwułaczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, — nÀ ia ER Anei, Pa” pustego, Skały, Hu- „Johsnn Maria Farma Jalichspiatz 4 |, Ło . 
| | es) Zaleazczyk, Potutor, fwania pustego, Skały, Husiatyna mi siatyna, Zwesżczyk, Grzymałowa flakon zi. U,DÓ, 1, 1.50, 5. È 
T n ee S I a a E a KRAWATY 
Uwaga. Pora nocna jest oznaczaną ramkami — Czas środkov o-enropejski jest później-zy 56 minut od czasu 
lwowskiego. W nueście wydają bile y jazdy: Zw kłe bilety: agencja dzienników d. St. Sukułowskiego w arażu Huu-m mu w przeróżnych fasonach. 


MM Zamówienia z prowincji 


l ol 7.mer r na dn B-mej godziny wieczorem, zwykłe zs 1 wszelkiego nnegu rodzaju :alety. tsryfy, ilu-t asane jaze 
wykonują się najsiaranniej, 


wodniki, ro kł:dy j zdy it p buro into macyjne kolei państwowych (ul Krasickich l. 5, w podwórzu, scliuuy IL. dzwi 


nr. 52) w godzinach urzędowych (8—8, w świeta 9 — 12), 


du). Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Są- 
cża, Lubaczowa d 
Tuchh (ad 15 czerwca do 30 września włącznie), Skolego 
(od 1 maja do 30 września włącz.), Stryja, Chyrowa, 
Borysławia 
| A 


m A m 00 | O A 


e e 

Idealvie piekna twarz. 
Serbti znane są powstecbnie z swojej piękności i powabnej cery. Mało osob 

wie jedn t, że z wdzięc'sją one swą p'ę:ność jedynie Rovatsezo Natalja Mal 
KiGchchen Pomade, craz, iż nie me prawie jednego domu w #erbj, w któ- 
r mby tej oudowris działcjącej pomady nie nżywano d? codziennej toalety. ; Piegl, 
p'a my wątrch ane, pryszozyk , wągry, zmarszozki i t d., wszelkie niaczystości skóry 
na twsrzy, zmikają jk za dctsięcem s6żdżki czarsdziejskiej, a najbardziej p mar 
szczona twarz st ja się gł-dtą, mięską jak aksam t, nabywa młodzieńczo-różanego 
wyglądu. Crna 1 dużego sł ika % k. 50 b. Mały słoik 1 kor. — „Nataja Mni- 


glo k;heamiich* 1 k. 60 b. „Natslia* mydło konwaljowe 1 kor. — „Natslja* pudr 
konwsljowy (bały, różowy, kremowy) ? korony. — Jedynie prawdziwy w aptece 


Przewyborne w smaku | zapachu 


ERBATY 


chińskie 


z tegorocznego zbioru 
wiosennego. 
Nandzyn cz. moc. k 6.40 
Sonchong łagod. k 5.60 


"TW" YSGO A i 


Prawdziwie 4 


ore 


| D'a Ludwika Schwe:nburga i 
Sznatorium i Zakład wodoleczniczy 


f 
P służy a 
; znakomicie jako 


l (w ZU*MANTE'. austr Siąst). 
j |  Zekład dla fizykaln -djetetycznych środków leczniczych. Hydro-elekt'ote- 
i rapia, masaż. Kuracj djetyczna i terenowa, Kąpiele dwukomórkowe i elektry- 
i fi ZA Czu0-świet ane, Gma h zakładu swo zbudowany. 
mezrówniny środek Wielka sala ur:.ą]zona hygenczn.e i zaopatrzona w prryrrądy mechani- 
do alszczenia czne. System dra Herza. — Badania promieniami Rontgena podług d Arsovaia. 
Znane kąpieie Fa go. Kąpiele w gorącem powietrzu i węglo-kwasorodowe ete. 
| owadów. 
RENN N 
ya km. - 


Położenie zakładu nrządzonego z komf rtem — urocze. 


KOL. D. ROGATSY'EGO, Nagy K kinda (Gross Kikinda) polud. Węgry. Me RS Ust posiada oświetlenie elektryczne. — te kap w Sr a” = 
MB Wysyłka opłatnie pod dyskrccją "Wg 444 mam wk <= Okra „A sącz z 
ciane I-ma k. 8. 


Wysiowki herb, , 8.— 
za funi 500 gramów 
30 poleca HANDEL 


SL Markiewicza 


ws Lwowie Rynek 42. 


Uzdrowisko i Zakład wodolecznicz 
Morawski Schönberg (*% górach) 


EE" Otwarty od 1 maja do końca października. "Tag 

Modnie urządzony zakład icczenia fizykalna dyjetyczn ge Wszelkie zastosowanie 
wodole:znicze nacieranie, kąpiele pzrowe, mżsaz, wibracje, gimnastyka leozalcza, 
zastosowanie elektryszności, powietrze, słoneczne i olektryczne kąpiele. Dubra pie- 
lęgnacja (karaoja dystetyczmaj. Elektryczne oświet enie, urocza okolica leśna odda- 
łona 18 minut od miasta (355 m. nad poziomem morza) wapamał» długie spacery 
leśne, połączenie telegrzficea Pokoje włącznie z pensjon=tem, usłuyą, opieką le- 
kirską z przeprowadzeniem zopełnej knracji od 6 kareu dziennie i wyżej. Członko- 
wie wszyntkich Stowarzyszeń lsczniczych otrzymują 1U pre. zaiżkę Kierujący lekarz 
Dr. med. A. Kapfersohmied. Prospekty przez Dyrekcję. Rozmowa toczy się i w pol- 
skim języku. 5041 


TEMPS 


| 1-48 


Kupujcie tylka we fiaszkach i tam gdzie są 
wywieszone plakaty Zacherlina. 


Na knwałeczek Qukrn wziąć w razie potrzeby 20—40 
kropli, aby ułatwić trawienie, zaostrzyć apetyt wzmocnić 
żcłądek, 


A. Thierrego BALSAMU 


z zieloną markę ochronną zakonnicy, oraz Z wyc Śniętym 
na kapsli zn kiem firmy: Jedynie prawdziwy Do nabycia 
w aptekach. Poc tą opłatnia 12 m łych lub 6 podwójny h 
flakonów 4 kcrcny Aptekarza Thlerr.ega (Adolf) LIMITED 
apteka pod Anicłem streżem w Pregradzie obok Rohitsch- 
Sanerhrnan. Należy się wystrzezać imitacyj zważać na zare- 
jesirowaną we wszystkich krajach cywilizowanych z ziełoną 

marką ochronną zakonnicy. 6018 


480 


JAN JARZYNA 


Jabiler | złotnik 
ws Lwswia, plas Marjaski 


1 paleca 

swój bogate zaspatrzony 
skład wyrobów jabiler- 
skieh, zlotych | srebraych 


ro Buikitnzych tomach. 


Fóldes i w” 


Wszędzie G r 8 m e 


do nabycla. 
ewule | szyhko skutknjąny, nieszkodliwy 
środek przeciw plegsm, pismem wątrabla- 
nym, ozerwocości twarzy | rąk. — wyrobca: mpteknrz Kiemen FOldes w Ara- 
dzie. — Przed fałszeratwami w podohnem ozakowanin uallale siq ostrzega. 
Do nabycia we Lwowie w aptece Piotra Mukolascha. 


k- M 
PUDR KSIĄŻĘCY 


znakomicie odświeża i npiękaza płeć 
BMG Cena od 1:20 do 320 h. Œg 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW ul. Sykstuska 1. 2%, ul. Halicka I. 11. KRAKÓW Sukiennice l. 20 
PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska I, 24. 27 


Na sezon wiosenny. 
FABRYKA KAPELUSZY 


pod firmą 


ANTONI KAFKA 
(przedtem A. KOŻELOUŻEK; 
we Lwowie nl. Halioka I. 4 obok katedry 
Poleca na shaony sezem kapelusze i cy- 
~ lindry własnego wyrobu w najmodniej- 
sz szych fasonach i kolorach po najtańszych 
cenach, także kapelusze i cylindry P. C. HABIGA całkiem lekkie po 9 zł, cylindry 
w różnych kolorach po 6 złr. Kapelnsze „Loden* z fabryki A, Picblera 
02 w Greom, oraz najtaniej kapelusza dla drjeel. Cenniki na żądanie franco. 


|| m 


6 ) DZIENNIK POLSKI z dnia 4 maja 1902 r. 


OOCOOCOOOCOCOCOOCOCOCEJJOCICK 


Stara zaszczytnie znana czeska Firma 


| 2030303030 IC ICICI FC Nt 


e + 
e Zakład zdrajown-kapielewy $ Pierwsza praska Fabryka Rowerów 100—300 złr. miesięcznie 
* e 1 mogą zarobić osoby każdego stanu- 
© i klimatyczny w Subert Tombo & Comp. w każdej miejscowości pewnie 
(stacja ko ejowa I vonicz). | 3 i uczciwie, bez kapitału i ryzyka przez 
e Najsllnieisza Szczawa słono-jodowo-bromowa. o Praga Il, Smetanova ul. 6 (róg ulicy Pslrossova) spra Para dowolcn papie- 
wns f d Só. 
° Oddiwna stwierdzona jej skuteszncść we wszystkich postaciach e Po'eca swe uznsne ROWERY po cenach fabrycznych od 75 złr. 4046 i ain pziiiO a R 
zełzów scrofhuloza) w oherebach kości, skóry | wególa we wszyst- $4 y i wyżej. Ludwik OQesterreicher 
© kich ohoreńjch, wymagających przy spieszenia odnowy materji. oh * Proszę żądać ilustrowanych cenników opłatnie. Wszelkie potrzebne Uów G8LGITGIC 
© Urządzenie zakładn wzorowe, oś mietlanie elektryczne, wadociągi © przybory dla kołowców na składzie. a VI. Deutschegr.sse 8, Budapest. 
W „borna mnzyka Apteka, poczta i telegraf w Zakładzie. Pneumatyczne płaszcze zł. 5 1 6 Szlauchy zł 2:50 i 3. Dzwonki 
1) Lekarze AZ IB I. De. Józef Weruicki ze Lwowa. (2 od 25 ct Latarne od 70 ct. Acet:lenowe latireie od zł. 3. Siodła HLL 
i od zł. 260. Łańcuchy od zł. 180. Błotochrony do zdejmowania po 
e H Dr. Jaljan Staniszewski z Krakowa. © zh JÓ04 £ d 522 PEN PZ 
(4  Lakarza wolno praktykujący Dr. S. Stauber i Dr. Waigel ze Lwowa. Naprawy i rekonstrukcje, emaliowanie, niklowanie e i e 
e W eczenle |l-szym de 20 czerwca i w 8-im ed 20 sierpnia mie- 74 > usk tecznia się szybko i tanio. 
szkania znaczole tańsze. , 
* Uwolwvenie od taksy ni podstawie świadectw ubóstwa udziela e ki 
[) się tylko w I-szym i 3-cim sezonie. a ud 
Zamówien a na miaszkenie, wedę mineralną, sól, tag I namu? Ę : , 
ja przyjmuje | wezelkich wyjaśnień udziela i 518 © U 8 | Sital febeyezny. A Ceny Tabryozue, 
e f f ; z [EJ r | MCH £l AE po S 
z ` PARASOL! autaz. po 350—4 * 
a Dyrekcja Zakładu Zdrojowo-kaoielowego w Iwoniczu, J | | | PARASOLKI manna achine 80,60, 
F do 6:50 
DOOOLOOOOOOOOOOOOOOOOOOC i (obiela ścian) || |EUTOUTCAS czarne, kolorowe od 


3:50 do 10 złr. 

PARASOLKI strojne od 650—16— 

PARASOLE damskle i męske od 
150 do 18 złr. 

PARASOLIKI damskie w pasy i szkoty 
od 575 do 6:50 


23 


i na każdą cenę już otrzymał na szład i poleca EU] 


E ; 
PF- DA CAÓWKĘ; WE Ej = b J lL r dra Hrm) | 


S Ą MU F E "F E T T w Uskutecznia się tapetowanie wraz z rohotą w Ea E 1 A r Ę JSZ Ę ÍR ę (| 
vi prowincji E) > 
400 aF- W RZESZOWIE. wa i EE Wzory AJD LAO LO Ej LWÓW, pl. Marjacki 8. 


i wia aa 


Godne polecenia wiedeńskie firmy. 


(Zbiorowy skorowidz okapodycii anonsów HENRYKA SCHALLEKA, Wiedeń I, Pollzcile T) 


PIELĘGNUJ TWOJE WŁOSY! LOWAGRINEW | F3 mka me | | 100 CJE G10IT GWO 


Nadzwyczajny kosmetyk, który meżczyźnie, kobiecie i dziecku wspaniały porost włosów nadaje. 
3 Wied 
enry 1C ieseń VII. 


Niedopuszcza wypadania włosów, usuwa łupież, kołtun, strupy i czym włosy długiemi, jedwabista mięk- 
S Mariahilferstrasse 74a, 


kiemi. — Przedwcześnia oswiałe włosy odzyskują pierwotną, natnralną barwę napowrót. Pod nazwą 
Filja: Berno, Fenergasse 7, (własny magazyn), Preszburg: Szilagyi Dó's6-utcza 6 


„Lovacrin" wynaleziono w Ameryce kosmetyk. ktory jako czysto ziołowy wytwór, dla najdelikatniejszej 
skóry na głowie szkodliwym być nie może. Nie zachodzi żadna przyczyna, dlaczegobyś pan, lub jego 

Główne źródło zakupna pod gwarancją znakomicie wykonanych artystyczaych i zwykłych mebli po 
konkurencyjnie niskich cenach 


dziatki miały szczupły, nędzny zarost. Bujny włos jest skarbem tak samo w letniej, jak w zimowej 
porze potrz: bnym, gdyż bez zdrowego zarostu dzieci, jakoteż i dorosłe osoby podlegają często przezię- 
Przez dnże zakupno drzewa i surowego materjału, jako też przez racjonalne wyzyskanie maszyn parowych może 
P. T. Publiczność z prowincji sprowadzać 7015 


bieniu. Choroba matki, lnb dziecka, osłabia często włosy u korzenia, a natura wymaga lat całych, aby 
BUG wprost z Fabryki o 30 procent taniej. 


PY? 


7014 


temn brakowi zapobiedz. Re mógł więc o zaletach tego nadzwyczajnego środka wątpić, mimo ty- 
siącznych świadectw, posiadanych od osób, których prawdomowność nie ulega najmniejszej wątpliwości, 


aniżeli n każdego uczciwego konkurenta. 


Dla wili, domów zdrojowych, hoteli it. d bogaty wybór mehli zawsze na składzie z drzewa cedrowego, bukowego, 
jaasłonowego, sesnowego natnralnego i bajcowanego. Przy wysyłce na prowincję opłaca się połowę transportu. 


pF Wspaniały katalog mebli do nabycia za nadesłaniem 2 koron. "TR 


Michelstidtera obuwie 


uznane jako eleganckie, trwałe, po najtańszej cenie, wy- 
cśniętej na i ażdej podeszwia. 
Zamówienia w łatwia się najspieszni: j 
Zamiana możliwa Cenniki bezpłatnie. 
Lwów, Grand Hatel, 
Przemyśl, Krakow, Rzeszów, Tarnów. 


: Rothenthurmstrasse 19. 
Wiedeń Mariahilferstrass. 58. 


Karlsbad — Marlepbad. 


Ja Anna Csilla 


ze swemi 185 ctm. długimi włosa- 

mi, olbrzymimi „Loreley“, dostałam 

je przez 14-m. używanie przezemnie 
wynalezionej pomady. 


Uznaną została przez słynnych le- 
karzy jako jedyny środek przeciw 
wypadaniu È a do przyspieszania 
wzrostu, wzmacniania korzeni. Przy 
czymia się dla panów do otrzymania 
silnego rozrostn brody i nadaje już p» 
krótkiem nżyciu włosom na głowie 
i brodzie naturalnego połysku i ob- 
fltości ochrania je przed wczesnem 
posiwieniem aż do późnego wieku. 


Coana Jednego słolkka 1, 2, 3, i 5 zł. 


Wysyłka pocztowa codziennie za 
poprzedniem nadesłaniem pieniędzy 
lub za zaliczką, na cały świat z fa 
hryzi, dokąd zamówienia posyłać 
należy. 7017 


Anna Csillag 


Wiedeń L, Seilerxasse 5. 
Berlln Frledriohstr. 56. 


wojskoów. szkoła przygałowawcza 


Dyrektor F. Newak 

Wiedeń, VII., Mariab;lferstr. 76. 

Przygotowanie dla jednoro- 
cznych ochotmikow na oficerów za- 
wodowych, do przyjęcia do insty- 
tutów wojskowych 

Bardzo dobry re'ultaty egze- 
minów. — Instytut Nowaka przy 
egzaminach w lntym b r. we Wie- 
doiu wyróżnił się pomiędzy in- 
nych przygctowawczych  wojsko- 
wych szkół nejlepszym rezultatem 
egzaminacyjnym. Ceny w pensjo: 
nacie umiarko wane. 

Programy można otrzymywać 
w zakładzie. 7023 


Nias może już istnieć łupież, wypadanie włosów, 


lub łysina, jak wyraźnie powyżaza ryciDa 
wskazuje. W znakomitem, h ț 


sensację wzbudzającem piśmie „Medicinisch-chirurgischa entmalblatt“. 
Wiedeń, w Nr. 52 z dnia 27 grudmia 1901, podaje rozmaite wypadki znany wiedeński lekarz dr. med. 
A. Kulczycki o swoich próbach ' skutkach, jakie „Lovacnnem* osiągnął. tych interesujących zeznań 
wynika jasno, Że „Lowacrin* jest najznakomitszym i zupełnie nieszkodliwym środkiem przeciw łysieniu, 
wypadaniu włosów i łupieży. 


Niektóre opinja lekarskie. 
Poński „Lovacrin" pomógł w6 wypidkach Sehorrhóe tworzeniu łapieży, z wypada: 
mem włosów, - oddał znakomitą nałnęę. Nie zaniecham też używania dzlszego 
we wskazanych wypadkach, W każdym razie proszę o madesłania dalsrych trzech 
flaszek „Ls vacrinu*, Med. Dr. Władysław Bornokl. 

Chę nie potwierdzam panu znakomity skut k „Lovacrin.*. Dotychczas oka- 
zał się Qu je”ną z m jlipszysh, antiseptycznych i oczyszczających wód na włosy, 
przytem „rzyjemną 1 orzeźwisiącą Moi jacjenci chwałą ją i polecają * swoich 
kołach dalej. Med. Dr. L. Margniles. 

Lovacrinem zwemy środek na włosy polecłem raz w wskazanym wypadku 
i stwierdziiema już po kilko tygodniach widoerny skutek 'egoż. Antise,tyczny skutek 
teg: ż na skórę nagłówka został w tym wypadku niewątpliwie stwie dzony Będę go 
polecał 1 nad l. Med Dr. Szentes Bela. 

Nade»łapytam przez pana „Lcvacrinem* osiąg.ąłem w czteru wypadkach 
przedwczesne; łysiny, 0'az chorowitego wypadania włosow berdxe pocieszająca po- 
lepszenie i zamierzem g; w moj j dalszej praktyce chętnie polecać. 

Med. Or Jozef Knree. 

Z „Lowacrinn* jest m dotychczas bardzo zadowclony. Po raz pierwszy naby- 
łem zeufania do lecznicze, Środka na włosy Sam na sobie doświedrzyłem jego 
niez ównanej wtasności nsuwania łupieży i na dawniejszych łysych miejscach do- 
strzegłem małe włoski porast jące. Będę go poleceł m dal w mojej ojczyżnie. 

Med Dr. Kazimierz Schemet. 

St: sownle do pańskiego polecenia, zacząłem nżywać „Lov crnu“ i morę 
stwierdzić wiarygodne, Że odduł mi un przeciw łupieży i p dobnym rozmaitym 
wypadkom bard.o dobrą usłrgę, wskutek czego będę go 1 nadal polecał 

Med. Dr. Lndwik Garner. 

Mimo dużej nieufocści, rozpocząłem próry z ł skawia nadesłanym mı „Lo- 
vaerinem' i już po kilku tygodnia: b nabrałem p zel nania, Że środek ten rzeczy- 
w'ście okuttkuje. Sądzę. że ś odek ten znajdzie wkrótce uznanie; ja z mojej atrony 
go poprę Tworzenie s.ę łapieży bywa skutecznie usuwane. Med Dr. L. Bramlc. 

Jestem nieprzyj-ci lem podziękowań i atestów, tym razem jedaak czynię wy- 
jątek, ażeby stwierdzić, że pański „Lovacrin* rzeczyw ście do-konale skutkował i że 
go nadal ;elecać będę. Mid. Dr Edward Piekarski. 

Jeśli rezultaty leczenia nie zmienią się, będę z pe ńskiego „Lovacnnu* zi do- 
wolony. Czyści «n skórę głowy łagodnie ' wzmacniająco, nemożna przytem 1aprze- 
czyć wzmayającego się porontu włosów. Pierwszego skat-u doświadczył»m na sobie ; 
somym i ucieszyłem sę niezmiernie nadzwyczajnym rezultetem 
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tworzenia s ę łupieży znakomite usłogi od*aje, mianowicie w początkach wypadania płyty 

włosów. Med. Dr. /nijnsz Korn. U powy, R wszelkie 
Podczas gdy preparat ten u dorosłych osób usnwa tworzenie się łupieży, za- mne przyrządy. 

pobiega wypadaniu włosów i łysienin, ważną wiadomością będzie dla każdej matki, NOWOŚCI z r. 1902. 

Cenniki gratis. 


Że znajduje się tak: kosmetyk, :tóry jej pieszczoszkom Śliczne warkucze nad.je 
Zaklad przyborów fotograficznych 


Woda do ust 


prawnie ochroniona 
etykieta A 
z3 czerwonymi krzyżami 


od bt 30 powsrechnie 

zoana i zə, nejlepszą 

uznana do ochrony od 

bolu zębów i usunię- 

cia miemiłej woni z ja- 
my ustrej. 

Cena 1 fisszki 38 et. 
Główny skład 
Aptek: prd Murzynem 
Wiedeń, Tnet lanben 
7 — Do nzhycia we 
wszystkich aptekach. 

' hn'r, i drep 


Patentowane obustronnie do używaria 
3 częściowa 


MATERAGE SPRĘŻYNGWE 


bez siennika. 
Iiastroware cenniki 7022 


Jana Böcka 


Taploera i dekoratora, — Wiedeń IX., 
V ähbr. ngerstrasse 5% 
Specjalista dla wządzeń hotelowych, 


Transparentowe fi 
malowidła na szkle 


nadzwyczajnie efettowne i trwałe, nadają się najbar- 
dziej do eszklenia wnętrz, klatek schodowych, werand, 


Ważna dla 
właścicieli hotelów 
osób 1 prywatnych 


Cna dużej flsazki LOVACRINU*, wystarczającej na kilka miesięcy, wynosi 
5 koron, za 8 fl'szki 12 koron, 6 fl siek 20 koron. Wysyłka za pobraniem pocato- 
wem, lub poprzedniem nadesłan em należyt á i przez europejski dəm 


M. Feith, Wiedeń Vil., Mariakilferstr., 38 


FELIKS ki : ; 
Pierwsze pętro, — nie ma sklepu. 7250 i okien, parawan'ków i t. d. 
— NEUMANN Specjalność: lustra pyrochromowe 
a WIEDEŃ bardzo rozpowszecaniene we wszystkich częścach mo- 


narchji. — Cenniki bezplatnie przy podaniu miary do- 
tyczącego przedmiotu. Kolorowane szkice gratis i fran- 
ko, które jednakowoż przy riedojściu do skutku ugody 
zwrócić należy. Bogato ilustrowany katalog wyszedł 
wlaśnie i zostanie interesentom bezpłatnie doręczony. 


WAGNER & Co, Wielgie 28 


Urzędewo koncesjonowamy . . ... à. 


Wychowawczy zakład 
PUBLICZNA SZKOŁA REALNA założona w roku 1849. 


ARTUR SPENEDER 


WIEDEŃ, XV. Nenbanglrtei 36. 


Swiadectwa upaństwowione. 


l., Slagerstr. 10. 


Telefon Nr. 1902. 
7018 
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zupełnie gotowe do użycia, taite maszyną, 

na czystym, podwójnie gotowanym pokoście, 

szybko schnące, we wszystkich możliwych 

kolorach, do malowania okiem, drzwi, we- 

rand, dachów, narzędzi rolniczych, taranta- 
sów, bryczek i t. p. 


: j i lelskie , 
Lakiery kopalewa “$ akierowania © 
drzwi, okiem, powozów i t. p. 
Pokost czysto-lmiany "°T, 
pod gwarancją czysty, szybko schnący. 
TERPENTYNĘ zwykłą i francuską, 


SEKATYWĘ środek wysychający. 
FARsY suche we wszystkich kolorach. 


£>- 


| 


LAKIERY emallowe biale i kolorowe. 543 
FARBY fasadowe, CARBOLINEUW. 
TER drzewny | poga'owy. FAR8y terowe. CEMENT. 


GIPS. WAPNO hydrauliczne. TEKTURY do krycia dachów. 
PŁYTY lzoiacyjne i t. p. it. p. 


poleen po cemach umiarkowanych MAGAZYN FARB 


J. Friedrich i A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4. 
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86 Perła Karpat "wa 


TRENCSIN-TEPLIT Zsónniwwe 

L. w Góraych Węgrzech 
o 20 m!uut drogi od stacji kolei TEPLA-TRENCSIN-TEPLITZ. Najsilniejsze ką 
piele siarczane w Austro-Węgrzech, o tzrmach nataralnych od 37 do 4%" C, 
Oryginalne kąpiele błotne przeciw podagrze, raumatyzmowi, paraliżem, newrel- 
głom, iachlas ı t d. — Świetlane kąpiel» osobno dla pań i panów. Dobry wo- 
dociąg z górską woda źródlaną. Kąpiele basenowe, masażem i elektrycznością. 
Gimnastyka lecznicza i kura'ja żętyczna i terenowa. — Tanie, odpowiad jące 
wszeliim wymogom pod względem hygieny i wygody mieszkania, pomiędzy in- 
nemi dom Simy, Hotel Teplitz, dworzec zdrojowy, kastel dom „Dreiherzen*, 
szczególnie się zalecają — Dobre i tanie ut zymauie w hotelu TeplitzQesier- 
reich, K'efant, także dla starowierców-izraeiitów i wiele innych jadłodajai. — 
W maju i wrześniu za 6 keroc opłaty dziennej cały persjon — bez wiktu za 
3 koreoy pomieszkanie z opałam i kąpiele (z bieli:nąy — Codziennie koacerta, 
teatr i inae rozrywai. Położenia miejscowości wone od wiatrów i wolna od 
prochów powiet'ze, Frekwencja przeszło 6000 gości kąp ełowy*b. Omnibusy I 
fiakry przy każdym poclągu. Zakład przez cały rox otwarty. Peczątek eczenu od 
1 meja do końca września. —- liustrowane prospekty bezpł tnie przez dyrekcję 
542 Zakładu kąpielowego. 


| 
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Najwyższe odzuacza nia 
10 złotych medali 


ZYGMUNT FLUSS 


ssa wszorzęlday zazłił 


parowej 
FARBIARNI == 
chemiozna prainia 
ubłorów | matoryj wazel- 
kiogu rodzają. 
Fabryka: Berno Zelle 38, 


NAJWIĘKSZA 
fabryka tego rodzaju 


DSOMI'HOSO 


"H4IBMIBĄ UDIĄJGAZEM 0M HOJSNIJB JĄ | 


paluqenpa [au WINAVISHVA. 


w Gailcji, Czechach, Morawle 1 $ląsku. 


Telefon 213 a 576. 
Własne filja : we Lwowie tylko przy ul. Sykstmskiej l. 36, 
M * w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża I. 7. 


Zamówienia z prowincji wykonują się skrupulatnie. 
"HG" Wobec nadużyć proszę dokladnie uważać na mój adres. 


427 
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Za najwyższem roz trząd:. ye Jego © k. Apnstolskiej Mości. 


XXII e. k. Loterja państwowa 


dla wspólnych wojskowych celów dobroczynny: h. 
Ta loterja pieniężna 


w Austrji jedynie prawnie dozwolcea 
zawiera 17822 wygrnzych w go owce pieniążaej w głównej 
Rwocie 442 850 koron. 


Główna wygrana wynosi : 


200.000 koron w gotówce. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 12 czerwca 1902. 


gF Jeden ins kosztuja 4 korony. TE 
L-sy znajdują się w dziale loteryjnym we Wiednia, III, Vordere Zoll- 
amsstrasse 7, w kolekturach lote:yjnych, trafikoeb, w urzędach podatkowyth, 
pocztowych i telegr:fi znycb, w urzędach kolejowych. kantorarh wimiany itd 
Plan gry dla knpvjących lcsy berpłataie. Lory wysyła sę be: opłaty. 


Z c. k. Dyrekcji loteryjnej. Oddzisł loterji państwowej 


3041 


O000300000000000000000000 


L 125423,0'. 


Obwieszczenie. 


Gmina król. stol. m. Lwówa wy /aierżawia imieniem fundaci 
ś. p. Remar. Ducheńskieg» *rzedsięhiorstwo łzżni parowci im. Du- 
cheństiego, wykonywane w retlności Nr. k. 380%, prry placu Cho- 
rążczyzny we Lwowie na okres pę ivletni, rossąwszy ed 15 lipca 
1902 w drodze prblicznej licytacji, która się o"hędzie w poniedzis- 
lek dnia 26 maja 1902 o godziwe 11-tej przed puludniem w biurze 
I. Departamentu Magistratu miasta Lwowa (Ratusz II. piątro). 

Jako cenę wywołania ustarawia się kwotę 9.000 koron, a to 
jrko jednoroczny czynsz dzierżawny. 

Of:renci winni złożyć w dniu licytacje pisemne oferty zapieczę- 
towane, zaopatrzone w wadjum licytacyjne w wysokości półrocznego 
ofiarowanego czynszu dzierżawnego do rąk komisji licytacyjnej. 

Bliższych informacyj ro do warunków dzierżawy udziela I. De- 
partament Magistratu m. Lwowa (ratusz II. p'ątro) codzienie od gn- 
driny 9—1 w południe z wyjąt*iein świst i niedziei. 578 


Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, 22 kwietnia 1902. 
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